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Ostatnie rynilti wybar« wioskich
R7\M (API). Speq'alny korespondent API donosi z Rzymu, że obliczenie gło­

sów, które padły w wyborach do senatu włoskiego ukończone zostało wczoraj rano. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych opubli kowało liczby z wszystkich okręgów wybor­

czych. Glosy podzielone zostały pomiędzy poszczególne partie w następujący sposób:

Chrzęść. Demokracja —10.740.131—47,9*/« 
Front Ludowy 
Saragat
Blok Narodowy 
Republikanie 
Monarchiści 
M. S. I.
Różne

— 7 955.229 — 3 C/o
— 1.580.822— 7•/«
— 1.364.741 — 6,1"/«
— 637.433 — 2,9°/«
— 436.597— 2n/n
— 244.646— f.tMu
— 461.684— 2»/»

Wg ostainich wyników w wyborach do 
Izby Deputowanych otrzymała:
Chrzęść. Demokt — 10.870 783 — 48,05*/» 
Front Ludowy — 7.060 119 — 31,5°/o 

Glosy oddane na deputowanych obliczo­
ne zostały z 35.929 okręgów na ogólną licz­
bę 41.641.

Znane są już ostateczne wyniki wybo-

Gwcrłiowne wsiki 
w środkowej Grecji

RZYM
donosi,

(PAP). Agencja Elefteri Ellada 
że po rozpoczęciu przez ‘wojska re­

żimowe ofensywy przi crwko greckiej armii 
demokratycznej w środkowej Grecji, doszło 
tam do bardzo gwałtownych waik, które 
przybierają na sile.

Według informacji podanych przez sztab 
monarcho - faszystowski, w ofensyw .e bie­
rze udział ponad 200 tys. żc taierzy, wspie­
ranych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężką artylerię. Operacjami kierują 
faktycznie oficerowie amerykańscy.

Sztab wojsk reżimowych próbował rzu­
cić na fuerwszą linię frontu oddziały t. zw. 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili 
wykonania rozkazu, a w |ielu wypadkach 
przeszli na stronę wojsk demokratycznych. 
W związku z tym aresztowano k ikuse. iol 
nierzv z szeregów gwardii narodowej któ­
rzy staną wkrótce przed sądami wojsko 
wwmi pod zarzutem zdrady kraju.

Na wszystkich innych odcinkach watk, 
tj, w Peloponezie, zachodniej Macedonh, 
Attyce, Tracj«, Epirze i na Krecie wojska 
demokratyczne zachowają w dalszym ciągu 
inicjatywę w swych ręitach,

Komentator rozgłośni Wolnej Grecji o- 
świadczyt, że należy spodziewać saę w naj­
bliższych tygodniach jeszcze gwałtowniej­
szych walk na terenie ćałej Grecji.

Istnieje szereg dowodów na to, że Ame­
rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojskowe w Grecji. M. iii. 
Amerykanie przyjęli na sieli,e obowiązek 
wyżywienia wojsk reżimowych oraz dostar­
czenia im amunicji. Ponadto pod. zarządem 
amerykan.)kim znalazła się cala sieć kole­
jowa w Tessalii i północnej Grecji ze wzglę 
du na iei znaczenie wojskowe. Wreszcie 
pcd. wyłączną kontrole amerykańską prze­
kazano wszystkie lotniska w Grecji.

Plenarne posiedzenie konferencji 
w sprawie wolności prasy i informacji

GENEWA (PAP). 19 kwietnia po za 
kończeniu prac wszystkich 4 komisji, od 
było się plenarne posiedzenie konferen­
cji. Jako pierwszy zabrał glos przewo­
dniczący delegacji fimeryicańskiej Ben­
ton, który przemawiał w obronie szere­
gu amerykańskich rezolucji. Przeciwko 
lezolucjom amervkariski.n wystąpił de­
legat radziecki, ambasador Bogomolow.

Bogomolow, krytykując rezolucje a- 
urierykańskie, podkreślił, że zasada wolno

Delegat Polski 
witewewotfntoątym 
komisji politycznej 
zgromadzenia ONZ

NOWY JORK (PAP) Delegat polski 
na nadzwyczajną sesję Generalnego Zgro­
madzenia ONZ dr Juliusz Suchy, wybrany 
»osrał wiceprzewodniczącym komitetu polti- 
tyacnego 58 narodów. Komitet ten, które­
mu przewodniczy delegat Chin dr Tsia.ng 
feąt tym organem Generalnego Zgromadze­
nia, ktorego obrady w zasadzie zadecydują 
O rozwiązaniu kwestii Pale-tyny.

Sesja wiosenra 
Sejmu Ustawodawweno

WARSZAWA (PAP). Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej zarządził zwoła­
nie Sejmu Ustawodawczego na zwyczaj 
ną »esję wiosenną 1948 roku, na dzień 
28 IV, 1948 r,

ści prasy ogranicza się w ujęciu amery­
kańskim do prawa zbierania wiadomo­
ści, przekazywania ich i publikowania. 
Taka wolność informacji jest abstrak­
cyjna i nie uwzględnia aui celów, ani 
żądań informacji. Bogomolow przypo­
mniał, że delegacja radziecka starała się 
podczas debat zapewnić służbie inlorma 
cji możność walki o demokrację oraz 
walki przeciwko podżegaczom wojen­
nym, ale jasne i zrozumiale przedsta­
wienie celów i zadań informacji przez 
delegację radziecką wywołało protesty 
ze strony delegacji amerykańskiej, po­
parte przez delegację Wielkiej Brytanii 
i pewnych innych krajów, które nie wy 
Sunęły żadnych argumentów przeciw­
nych stanowisku radzieckiemu, ale od­
rzuciły wnioski radzieckie przy pomocy 
głosowania. „Ten sposób postępowania 
nie jest przypadkowy — powiedział Bo- 
yomołow,

W toku dyskusji na posiedzeniu ple­
narnym konferencji w dniu 19 kwietnia 
wygłosił przemówienie przewodniczący 
delegacji polskiej, minister Wiktor 
Grosz.

rów dla niektórych okręgów i prowincji. W 
szeregu miast Front LiKłowy odniósł po­
ważne zwycięstwo. W prowincjach Ferrara, 
Moden?, Pavia i Asti otrzymały/
Front Ludowy — 212.957 głosów
Chrzęść. Demokracja — 89.491 „
Saragat — 3S.56b ,,

W samej Moderne na Front Ludowy pa­
dło 17U.090 głosów, a na Chrześcijańską 
Demokrację 99.123. W Partią Front Lu­
dowy zdobył jioparcie 153.435 wyborców, 
a chrześcijańscy^ demokraci 141.348. Cechą 
charakterystyczną, jaka rzuca się w oczy, 
jest fakt, iż wszystkie glosy podzielone zo­
stały niemal w 8U"'. pomiędzy frontem de­
mokratyczne - ludowym a -chiześajańską 
demokracją. Inne partie reprezentowane bę­
dą w parlamencie w bardzo nieznacznym 
s.opniu,

PROWOKACJE NIE USTAŁY
Pomimo, iż wybory zostały już zakoń­

czone i pomimo, iż obliczanie .ich zbliża się 
również ku końcowi, chrześcijańska demo­
kracja nie zarzuciła swych prowokacyjnych 
metod w stosunku do fron,u ludowego. W 
wielu okręgach piMtiri socjalistycznej w ca­
łym kraju odezwały się telefony, pochodzą­
ce jakoby z centrali partii, ictóre nakazy­
wały rozpoczęcie manifestacji, Szło o to, 
alou sprowokować zaburzeń,.! w dzielnicach 
robotniczych. Ranne wydanie dziennika 
„Avanti“ wydało w związku z tym komu­
nikat komitetu wykonawczego partii jocja- 
Ustycznej, który stwierdza, że wszystkie te 
telefony mają charakter prowokacyjny,

„NIEDOKŁADNOŚCI“
Nadchodzą nada! wiadomości o szeregu 

„niedokładnościach“, jakie miały miejsce w 
wyhorach.

Tak np. w Lldenie glosowało 50.394 
ludzii, podczas, gdy na listach wyborczych 
było tam zapisanych jedynie 48.130 W ten 
sposób 2.246 głosów oddanych zostało de­
legata ie.

Rzecznik Frontu Ludowego oświadczy! 
przedwczoraj wieczorem, że dotychczasowe 
rezultaty wyborów n.le zmie aają w niczym 
(wiadomości, żc Freut Ludowy wyraża szcze 
rą wolę większości tiered u włoskiego. „Je­
steśmy całkowicie fw-wm — podkreślił rzecz 
nik Frontu — że gdyby nie ingerencja z 
zewnątrz, rezultaty wyborów wyglądałyby 
całkiem inaczej“.

W TRZECIA K3CZWGE PAPU
WARSZAWA (PAP) — Z okazji trzeciej rocznicy podpisania paktu 

polsko-radzieckiego zostały wysiane z Warszawy do Moskwy następujące 
depesze;

„Do Pana N,M. SZWERNIKA, Przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Moskwa.

W trzecią rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy między Rzecząpospolitą Poislcą a Związkiem Radzieckim przesyłam 
dla narodów Związku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana w imieniu 
narodu polskiego i swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia. So­
jusz naszych państw i przyjaźń naszych narodów będą 1 nadal trwałą rę­
kojmią Ich pomyślnego rozwoju i szczęśliwej przyszłości.

(—) BOLESŁAW BIERUT".

„Do Generalissimusa 
ZSRR ■— Moskwo

STALINA, Przewodniczącego Rady Ministrów

W trzecię rocznicę podpisania paktu o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy pomiędzy naszymi krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu włas­
nym i Rządu Rzeczypospolitej serdeczne pozdrowienia dla narodów Zwist 
ku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Premierze. Proszę o przy­
jęcie najlepszych życzeń dalszego umocnienia naszego sojuszu i zacieś­
nienia więzów przyjaźni pomiędzy naszymi krajami dla dobra trwałego po­
koju oraz powszechnego bezpieczeństwa.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ"

„Do Pana W. M. MOLOTOWA Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR
Moskwa.

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wzajem­
ne! pomocy i współpracy pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a ZSRR zechce 
Pan przyjąć, Panie Ministrze, najlepsze życzenia pomyślności w dalszej 
pracy nad utrwaleniem solidarności słowiańskiej i jak najściślejszego 
zbratania naszych narodów. Sojusz nasz pogłębił przyjaźń naszych naro­
dów, wypróbowaną w ciężkich doświadczeniach wspólnej walki, umocnił 
nas przeciwko wszelkim próbom nowej agresji niemieckiej. Przyjaźń na­
sza stata się trwałą podwaliną do dalszego rozszerzenia vspolpiacy mię­
dzy naszymi krajami dla nobra na&zycn państw, bezpieczeństwa narodów 
i powszechnego pokoju. —

(—) ZYGMUNT MODZELEWSKI

Arebowteplanują inwazją na Palestynę
po wygarnięciu manriata brytyjskiego

i JEROZOLIMA (API). — Rzecznik Agencji Żydowskiej oświadczył, iż żydow­
ska służba wywiadowcza otrzymała w ostatnich godzinach informacje, że Arabowie 
przygotowują przy pomocy regularnych armii wielką inwazję na Palestynę. Termin jej 
został ustalony na dzień 15 maja, lub też w kilka dni po tym terminie, gdy mandat 
brytyjski zostanie zakończony. . ,

| Rzecznik Agencji oświadczył pi-zedsta- 
wiicieiom prasy, że otrzyma! tę informację 
w ciągu ostatnich 24 godzin. Agencja Ży­
dowska zwróciła się tymczasem do Rady 
Bezpieczeństwa z żądaniem, aby wydano 
rozkaz opuszczenia Palestyny transportowi 
arabskiemu, który jest szkolony i kierowa­
ny ^ przez Anglików. Agencja Żydowska 
stwierdza w swym memorandum, że legion

Przeloty samolotów amerykańskich
nad terytorium jugosłowiańskim

RZYM (PAP). — Rząd jugosłowiański 
przesłał w dniu 19 bm. poselstwu włoskie­
mu w Bełgradzte note protestacyjną, w któ­
rej czyni rząd włoski odpowiedzialnym za 
częste przeloty samolotów amerykańskich 
przez terytorium Jugosławii.

Jest to już druga nota tego rodzaju. 
Pierwszą notę przesiał rząd jugosłowiański 
rządowi włoskiemu 17 marca.

imh uznany winnym
»zlekceważenia nakazu sądu«

\t ASZ) NGTON (PAP). Przewodniczą­
cy związku górników amerykańskich, John 
Lewis uznany został winnym „zlekceważe­
nia sądu" w związku ze strajkiem 400 tysię­
cy górników.

Sędzia Alan Goldrborough orzekł, że Le­
wis nie zastosował się do nakazu sądu, wzy­
wającego do zakończenia strajku. ZJamem 
sę Iziego, niezastosowanie się do tego naka­
zu musi być uznane, według praw amerykań 
«kich, za przestępstwo „zlekceważenia są- 
do“, Wyrok w sprawie Lewusa będzie oglo- 
rBotry we wtorek 20 kwietnia br.

NOWY JORK (PAP). — John Lewis
przt-wodmicjąi— związku zawodnego gór-

ivkow oraz związek zawodowy górników 
uznani zostali przez sąd federalny w Wa­
szyngtonie winnymi „.obrazy sądu za zle­
kceważenie nakazu natychmiastowego za- 
kończenia strajku'. John Lewis został ska­
rany na grzywnę w wysokości 20 tys. do­
larów, a na związek zawodowy górników 
nałożono grzywnę w wysokości 1 milion 
400 tys. dolarów.

Wyrok wywołał głębokie niezadowolenie 
wśród górmków. którzy zamierzają przystą­
pić do strajku na znak protestu. Dotąd po­
rzuciło pracę 75 tys. górników w 8 startach, 
którzy domaciją mę rewjpji “roeesu przs- 
Jrwkp Lewtscrvi,

Rząd. wioski odpowiedział na nią, oświad 
czając ze me ponosi odpowiedzialności za 
te fakty.

W nocie z 19 kwietnia rząd jugosłowiań­
ski stwierdza raz jeszcze, że „rząd suweren­
ny ponosi odpowiedzialność za naruszenie 
granic powietrznych państwa sąsiedzkiego, 
jeżeli przelotu dokonały samoloty wojskowe, 
stacjonujące w bazach lotniczych, które 
znajdują się na terytorium podległym temu 
rządowi".

Rząd jugosłowiański utrzymuje zatem, 
że rząd wioski po>io«i odpowiedzialność za 
wspomniane fakty i wzywa go do wydania 
odpowiednich zarządzeń, kióre by położyły 
kres podobnym wypadkom.

arabsky liczący 2U.00U ludzi zamierza po 
zakończeniu mandatu brytyjskiego zawład­
nąć -Taią Palestyną. „Dziwne jest — czyta­
my w memorandum — że wiadze brytyjskie 
pozwalają na przebywanie w Palestynie sil, 
które zagrażają bezpieczeństwu Żydów i że 
tolerują udział tych sił w attikach na spo­
kojne osiedla żydowskie. W świetle anglo- 
transjordańskiego sojuszu, Anglia odpowie­
dzialna jest za działalność legionu arabskie­
go, piz> czym odpowiedzialność ta nie koń­
czy się bynajmniej z wygaśnięciem manda­
tu. Traktat nakłada zobowiązania na Anglię 
nawet po 15 maja".

Memorandum Agencji stwierdza, że Ra­
da Bezpieczeństwa ma moralne prawo do­
magać aię od Transjordattii, jako członka 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, aby 
działała zgodnie z zasadami ONZ. Jest 
kwestią zasadniczą, aby wszystkie jednostki 
legionu ,rabskiego usuntę,e zostały z Pa­
lestyny bezzwłocznie jx> zakończeniu man­
datu. Odpowiedzialność, jaką ponosi w tym 
wypadku zarówno W. Brytania, jak i wła­
dze palestyńskie, jest jasna i oczywista. 
Agencja Żydowska zwraca się do Rady Bez 
pieczeństwa, aby wezwała rząd brytyjski do 
podjęcia odpowiednich kroków i ostrzegła 
Tramsjordamię przed niewłaściwym wyko­
rzystywaniem jej wojsk.

Zadecydowała... nafta
Na pi-zediwczorajszym posiedzeniu ko­

mitetu politycznego w Lake Succes przema-

Zmiany personalne w Watykanie?
RZYM (API). Naszemu korespondento­

wi udało się przedwczoraj uzyskać sensacyj­
ne inL macje, dotyczące zmian, jakie zajść 
mają wkrótce n; najwyższych stanowiskach 
stolicy papieskiej.

Informacje ti pochodzą cd jednego z 
prałatów polskich, który rezyduje stale w 
Rzymie i zajmuje wysokie stanowisko w se- 
kreanacie stanu Watykanu. Jnk ale okazu­
je specjalny wyslajmik prezydenta Trumana 
Mvron Taylor. Zażądał podczas swego o- 
statniego pobytu w Watvlcamr, aby papież, 
w zamian za pomoc amerykańską dla Girze 
$fSjań*ki«j Demokracji we jWloszecn, mia­

nował w najbliższej przyszłości kardynała 
stanu N. York, Spellmana, sekretarzem sta­
nu, czyl: min. spraw zagranicznych Waty­
kanu. Odpowiedź papieża na tę propozy­
cję r„e iesi jeszcze jnnma.

W chwili obecnej funkdę sekretarza sia­
nu peta w Watykanie Monsignore \ion- 
tire, Ma być «i jednak w najbliższym cza 
sie mianowany nuncjuszem apostolskim w 
Mftdrydic i w ten sposób star vie się koniecz­
nością iiiaoowa-nie nowego sekretarza ita­
lic. tan:«* kói dobrze poinformowanych 
papież Pius XII zgodzi się na mianowani? 
iw to sunpMsko kardy na Jg Spellman«,

will delegat radziecki, Gromyko, Potępił on 
politykę Stanów Zjednoczonych, zmierzają­
ca do odrzucenia planu podziału, który jeso 
najlepszym rozwiązań,ieni dla Palestyny i 
oświadczył, że Rada Bezpieczeństwa nie wy 
pełniła swego zadania w spraw-e udzielenia 
komisji palestyńskiej pomocy w przeprowa­
dzeniu podzLlu.

„Odrzucenie przez Stany Zjednoczona 
planu podziału Palestyny — powiedział vnX> 
myko — pudyktowane zostało względami 
strategiczno - wojskowymi i nafiOwym» 
z całkowitym pominięciem słusznych żądań 
narodów, zamieszkujących Palestynę".

Delegat radzie® ostro skrvty^towa! cy­
stern powiernictwa, przedstawiony przez Sta 
ny Zjednoczone. Powiernictwo icst syste­
mem przeznaczonym dla narodów, które nie 
dorosły do samouz elnego bytu państwowe­
go i w stosunku do Palestyny nie można 
w żadnym razie stosować tej zasady.

Burma członkiem ONZ
NOWY JORb (PAP). Generalne Zgr©- 

madzeirie Narodów Zjedn.cczonych powzię­
ło jednomyślną uchwałę (55 glosami)jo przy­
jęciu Burmv w poczet członków ONZ.

Nowa prrć&a fcrcsr ßtamvej
WASZYNGTON (PAP). Komisja Ener­

gii Atcmowei komunikuje, że -w atolu Eniwe- 
tok na Pacyfiku odbyła się nowa próba bro­
ni atomowej.

B iwa na ulicach Sn» *osc
NOW' JORl\ (PAP). Agencja Associa­

ted Press donosi z Cartago (Costarica), że 
toczy się już bitwa o stolicę kraju S'an Jose 
na ulicach tego miasta. Wiadomości o tej 
bitwie dotarły do Cartago w odiegiości 15 
mil na wschód od San Jose. Dowódca pow­
stańców general Figuares uzna! na razie Car 
tago za stolice „drugiej republiki“. Oświad 
czy! on że kontroluje jus trzecią część ca­
łego terytorium kraju a w walkach z armią 
r.ądową zawładnął w 2/3 artylerią i innym 
ciężkim uzbrojeniem tej armii. Wódz pow­
stańców dysponuje też czołgami i lotnictwem

Dyplomaci zagraniczni w San Jose stars* 
ją się doprowadzić do porozumie*.!« i.aędzy 
Mami Figirartsa « silami dotychczasowego 
rządu,
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podstaw?) pokoju
Klęska Niemiec nie jest bynaj­

mniej równoznaczna z automatycz­
nym rozwiązaniem sprawy niemiec­
kiej. Niektóre koła na zachodzie w 
myśl swoich ściśle sprecyzowanych 
tendencji świadomie fałszują sytua­
cję, usiłując przeforsować inną tezę, 
która jest niezgodna ze stanowiskiem 
wobec Niemiec ich sąsiadów, a w 
tej licz.bie i Polski.

Zrozumiale jest, że naród, który z 
każdych ICO obywateli stracił w woj 
nie z Niemcami 22, przy czym więk­
szość w obozach i krematoriach hi­
tlerowskich, inaczej patrzy na Niem­
cy, niż te narody, które wojną i oku­
pację oglądały tylko... w kinie.

Polityką naszą wobec Niemiec nie 
kierują ślepe impulsy odwetu, a jedy 
nie względy elementarnego bezpie­
czeństwa.

Chcemy pokoju w Europie. Wie­
my, że głównym warunkiem tego po­
koju jest oparcie Niemiec na praw­
dziwie demokratycznych podstawach 
t likwidacja w ten sposób niemiec­
kiego ogniska agresji.

W polityce decydują fakty, 
tego nasza ocena sytuacji w Niem­
czech i polityki mocarstw okupacyj­
nych oparta jest nie na szumnych fra 
zesach, lecz na konkretnych faktach 
mówiących o stopniu demokratyzacji 
i demilitaryzacji Niemiec. Niestety 
szereg posunięć ze strony mocarstw 
zachodnich, okupujących Niemcy na­
suwa wyraźne przyczyny do niepo­
koju. Systematyczne obserwacje 
wskazują, że w strefach zachodnlcn 
tworzy się odrębny organizm pań­
stwowy. na wskroś reakcvjny, wyras 
tający z tego samego pnła, z którego 
wyrósł hitleryzm.

Próby rozbicia Niemiec ze strony 
mocarstw zachodnich, są w samym 
swym założeniu chybione. Wiemy 7 
przykładów, jakich dostarcza Bawa­
ria i inne południowe niemieckie kra 
je, że drobne państewka niemieckie 
są ośrodkiem reakcji. Łatwo prze­
widzieć, że Zachodnie Niemcy mogą 
odegrać w stosunku do całych Nie­
miec rolę, którą odegrały w swoim 
czasie junkierskie Prusy. My zaś 
najlepiej wiemy, czym grozi Europie, 
a przede wszystkim Polsce taka droga 
rozwoju Niemiec.

.lak wiadomo, w tej sprawie ist­
nie!“ różnica zdań między Związkiem 
Radzieckim, domagającym się jedno­
ści Niemiec, a mocarstwami anglosas 
kimi. Nasze stanowisko w tej sora- 
wie wynika z tezy o konieczności de 
mderatyzacji Niemiec. Dlatego zde­
cydowanie przeciwstawiamy się pró­
bom rozbicia i żądamy stworzenia 

Niemiec jednolita ch, demoKratycz- 
nych, rozbrojonych wojskowo i gos­
podarczo, nie przedstawiających nie­
bezpieczeństwa dla sąsiadów.

Demokratyzacja Niemiec to dłu­
gi, wieloletni proces. Pierwsze jed­
nak wyniki w slrefie radzieckiej, 
gdzie przeprowadzono konieczne re­
formy i prawdziwą denazylikację 
świadczą, że jest to droga jedynie 
słuszna.

Księża * ofermie nolsisoścl Ziem Zsthodnich
Wśród świadków stających przed i nież w duchowieństwo polskie. Na Po- 

Najwyższym Trybunałem Narodowym | morzu wyjął je spod prawa, uznał za 
w procesie Forstera często pojawiają się | czynnik wrogi, szkodliwie oddziatywu- 
sutanny księży katolickich. Nic dziw- I jący na ludność. Walczył zresztą nie 
nego. Reżim hitlerowski uderzał rów- tylko z księżmi. Walczył z przedmio-

PUMY
Wgr^A 99 i
^kład fabryczny na

KRAJOWINA”!
woj. gdańskie: Sopoł, PI. Wolności 4 (F-ma „Rep") Tel. 520-18 |

SfanowiskoSD w sprawie polityki międzynarodowej, 
wewnętrznej i odbudowy k^aju

Konferencja 
państw zaefcoihtleh 
w sprane Niemiec

LONDTN (PAP). Vre wtorek po połud­
niu wznowiono w Liudynwe, przerwaną w 
dnr_ 6 marca konferencję państw zachod­
nich na temat przyszłości Niemiec.

\V konfea ncjii tej uczestniczą, obok przed 
ftawicieli Wfcdfciiej Brytanii, Francji i Sta­
nów Zjednoczonych również delegaci kra­
jów Bcneliccu. Szefami delegacji poszcze­
gólnych pań«w _ są ich ambasadorowie w 
Londynie, ponadto w obradach biorą u- 
dz:al dowódcy okupacyjnych i*cc3r#tw za- 

Clay, Robertsoncbodnćch — generałowie 
i Koenig.

Przerwanie konferencji w marcu nastą- 
P ło na skutek niemożności dojścia do po­
rozum enia w sprawach terytorialnych, bez- 
P'eczcnstwa oraz. przyszłego wspólnego za­
rządu trzech mocarstw w Niemczech zachód 
ft eh.

Konferencja będzie 
drzwiach zamkniętych.

prowadzona przy

W londyńskich kołach politycznych uwa 
ia się, że do głównych tematów ubrad bę­
dą należaiy sprawy utworzenia rządu Nie­
miec zachccrńch, wprowadzenie reformy 
walutowej, rozirr.tr udziału zachodnich Nie 
mieć w marshmlowskun programie odbu­
dowy Europy, przemiana Bzami w Tńzonię 
cra-z sprawa kontroli nad Zagłębiem Huhry

«KSK

j mii mm hwiiuie
Miasta Gdańska w Wiśiin&aeh

OPERUJĄ
CEGŁĘ BUDOWLANĄ

w dowolnych

11...... i ni i 11 mu......meMŁ

REZOLUCJA
II Wojewódzki Zjazd Delegatów Stron­

nictwa Demokratycznego w Gdańsku w dn. 
18 kwietnia powziął rezolucję, w której czy­
tamy :

„II Wojewódzki Zjazd Delegatów Stron. 
Demiokr. ...stwierdza, że polityka Rządu, 
zmierzająca do uniezależniietnia Narodu i 
Państwa od ucisku i wpływów państw impe­
rialistyczne - kapitalistycznych, jest jedynie 
słuszno. Tylko dalsze prowadzenie tej poi.• 
tyki przyjaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i zespołem państw słowiańskich 

8 oraz innych państw Demokracji Ludowej 
może przyczynić się do ugruntowania ide­
ałów pokoju i wolności w świecie, a nasze­
mu Narodowi i Państwu zapewnić spokojną 
i szczęśliwą przyszłość.

Gdańsk i Wybrzeże, które powróciły we 
władanie Rzeczypospolitej są odwiecznymi 
Ziemiami Polskimi.

Zjazd protestuje przeciwko akcji rewizjo 
ristycznej, popieranej na terenie „Bizami" 
(Bund der Danziger i inne; przez Anglosa- 
sów.

Zjazd stwierdza, że podważane uchwal 
międzynarodowych, a w szczególności jał­
tańskiej i umowy poczdamskiej zmierza do 
dzielenia świiata na bloki, co jest jednozna­
czne z niebezpieczeństwem nowej wojny,

W sprawach polityki wewnętrznej Zjazd 
wita zapowiedź zjednoczenia Partyj Robot­
niczych jako nowy etap wzmocnienia i u- 
trwaleraa ustroju demokratycznego i daje 
wyraz przeświadczeniu że tylko jasna i ce 
Iowa współpraca wszystkich sił demokraty­
cznych całego narodu stworzę warunki bez­
pieczeństwa i pokoju, odbudowy kraju i 
wzrostu dobrobytu wszystkich obywateli. 
Stronnictwo Demokratyczne w1 okresie no­
wej konfiguracji sil politycznych demokracji 
polskiej widzi wszechstronne możliwości dia 
realizacji swoich zadań w zakresie skonsoli­
dowania szerokich rzesz inteligencji i postę 
povrego mieszczaństwa.

Zjazd uchwala wezwać szerokie rzesze 
członków Stronnictwa Demokratycznego d-o 
wzmożenia wysiłków nad odbudową znisz­
czonych przez okupanta hitlerowskiego miast 
i wsi, przez podjęcie współzawodnictwa pra­
cy na wszystkich odcinkach życia Wybrze­
ża.

Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Demo­
kratycznego podzielając stanowi-sko Rady 
Gospodarczej przy Centralnym Komitecie

S. D. w sprawże roli i inicjatywą' prywatnej 
w naszym trójsektorowym ustroni gospodar­
czym, z zadowoleniem stwierdzi poprawę 
w ustosunkowaniu się prywatnego kupiec- 
twa, przemysłu i rzemiosła do wytyczonej 
roli tego sektora i wyraża przekonanie, że 
proces zacieśniania zgodnej współpracy po­
między trzema sektorami nie zazna dal­
szych zahamowań.

Zjazd Wojewódzki S. D. w Gdańsku z 
uznaniem wita przeprowadzenie zasady cen 
trałizacji robót fizycznych w portach Gdy­
ni i Gdańska i stwierdza konieczność zacho­
wania tak zawodu ekspedytora portowego 
W'e wszystkich trzech sektorach r.a terenie 
portów, jak i innych wolnych zawodów u- 
slugowych.

Zjazd wita z uznaniem rozwój siec; dy­
strybucyjnej w zakresie zbytu ryb sektora 
państwowego i daje wyraz przeświiadczc-niii, 
że zachowana zostanie n;a tym odcinku rela 
sektorów spółdzielczego i prywatnego, zc 
względu na ich Ti ezbędność w ramach nasze 
go ustroju gospodarczego, oraz na wagę, ja 
ką posiada ten odcinek gospodarki morskiej 
dla Wybrzeża.

Zjazd uważa, że należ) roztoczyć więk­
szą cp;ekę n?.d rzemiosłem zorganizowanym 
w Cechy, celem podniesienia poziomu wy- 
dajnośoi pracy tak pod względem ilości jak 
i jakości, oraz szkolenia narybku, a przez to 
samo podniesienia wartości społecznej rze­
mieślnika.

Doceniając należycie znaczenie budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz konieczność od­
budowy zniszczonego miasta Gda Iska, Zjazd 
wzywa Władze Centralne dc podjęcia kro­
ków, mających na celu popieranie spółdziel­
czości budcwlano-niieszikaniowej oraz innych 
form inicjatywy społeczno - państwowej i 
indywidualnej, zmierzającej do dostarczenia 
pracującym odpowiednich i tanich mieszkań 
będących jednym z warunków 'społecznego 
dobrobytu.

Zjazd stwierdza, że warunki materialne 
pracowników umysłowych szczególnie nau­
czycielstwa, administracji oaństwowej i sa­
morządowej wymagają jak najszybszej po­
prawy i to prawie na wszystkich szczeblach 
uposażeń. Polepszenie bytu pracowników u- 
mysłowych jest jednym z naczelnych zadań 
najbliższego okresu gospodarczego“.

W dalszej części rezolucja precyzuje po­
stulaty organizacyjne.

tami kultu religijnego, ze świątyniami, 
r napisami polskimi na nagrobkach omen 
tarnych, ze słowem religijnej pociechy, 
z tajemnicą spowiedzi. W akcie oskar­
żenia stwierdzone zostało wyraźnie, że 
Albert Forster odpowiada również 
przed polskim sądem za „pozbawienie 
Polaków możności swobodnego uprawia 
nia kultu religijnego”.

Jeszcze przed wojną hitlerowcy 
gdańscy, po rezygnacji Łs. biskupa O’Rur 
ke. skutecznie udaremnili nominację Po 
laka, ks. Sawickiego, n? biskupa gdań­
skiego. Biskupem został, po wojnie ska 
zany przez sąd polski, ks. Splett, Nie­
miec, który dziwnie łatwo pogodził się 
z hitleryzmem i poparł czynnie niektó­
re narodowo - socjalistvczue posunięcia. 
Po wybuchu wojny z ośmiu księży pol­
skich, czynnych na terenie Gdańska za­
mordowano siedmiu, przypadkowo oca 
lał jeden. Zamordowano ich bez sądu, 
bez udowodnienia v.'iny. Po prostu — 
za działalność duszpasterską wśród miej 
scowvch Polaków. Piszący te słowa 

znał ich wszystkich osobiście. I może 
stwierdzić, że byli to Indy'S dzielni, któ 
rzy nie wahali się wytrwać na posterun 
ku i podzielić los swoich parafian. Oczy 
wiście był to tylko wslęrt. Potem przy­
szła kolej na duchowieństwo pomorskie. 
Wystarczy wspomnieć choćby wstrząsa­
jące zeznanie ks. Stryszłca ze Starogar­
du o dokonanej w nocy z dnia 15 na 16 
października w miejscowym więzieniu 
masakrze duchowieństwa z powiatu, tor­
turowanego w bestialski sposób i roz­
strzelanego potem w lesie szpęnawskim; 
lub zeznanie ks. Puławskiego z Nakla, 
opisującego męczeńską śmierć 19 księ- 
4y, 25 zakonników i dwóch zakonnic, 
czy wreszcie tragiczną opowieść ks. 
Sołtysiaka z Lipna, o tym, jak hitlerow­
cy zakazali używania języka polskiego 
nie tylko w kościele. Nie wolno było 
w wyklętej mowie spowiadać nawet u- 
mierających. Świadek ten stwierdził 
bez ogródek, że odpowiedzialność za te 
zarządzenia ponosi Forster, który pod­
judzał swych podwładnych do najbar­
dziej bezwzględnego i brutalnego obcho 
dzenia się z Polakami. Według stwier­
dzenia prokuratora ogołem na Pomorzu 
zamordowano 476 księży.

XIII koncert symfoniczny 
Filharmonii Bałtyckiej

W piątek, dnia 23. 4. o godz. 20 w sali 
kina „Polania“ w Sopocie, powtórzony 14. 
4. 48 o godz. 19.30 w Teatrze Miejsk. nl 
we Wrzeszczu, odbędzie się XIII koncert 
symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej. W pro­
gramie: G. Fr. Haendel — Suita (ognia) 
A. Dvorak — V Symfonia (Z Nowego świa­
ta) — w wykonaniu orkiestry symf. F; B. pod 
baturą ARNOLDA REZLERA. Jako solist­
ka wystąpi znakomita pianistka FIAL1NA 
CZERNA-STEFAŃSKA, która z towarzy­
szeniem orkiestry wykona koncert fortepia­
nowy A-dur Mozarta,

Śmierć
Wiktora
Grodzickiego

WARSZAWA (PAP). W nocy t 19 
na 20 b. m. zmarł na atak serca wice­
przewodniczący Stołecznej Rady Naro­
dowej — Wiktor Grodzicku

Zmarły, wiceprzewodniczący Stole'za 
nej Rady Narodowej Wiktor Grodzicki, 
był zasłużonym wieloletnim działaczem 
ruchu robotniczego, członkiem Polskiei 
Partii Robotniczej od r. 1942, aktywnym 
C7.tonkiem Gwardii Ludowej i oficerem 
Armii Ludowej, uczestnikiem' powstania 
warszawskiego, jednym z twórców pod­
ziemnej Warszawskiej Rady Narodowej 
oraz posłem do Krajowej Rady Narodo- 
wej.

Zmarły odznaczony byt: Krzyżem
Grunwaldu III klasy, Orderem Odrodze­
nia Polski IV klasy, Krzyżem 'Walecz­
nych, ZłoLym Krzyżem Zislugi, Krzyżem 
Partyzanckim i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym Stołeczna Rada Narodo­
wa i Zarząd m. st. Warszawy traci współ 
twórcę i niesti udzonego działacza odro­
dzonego samorządu stołecznego, czło­
wieka wielkiego ducha i charakteru, 
wielkiego ducha i charakteru, wielkiego 
syna Polski Ludowej.

Tragiczny 
wypadek 
h in Porcie

W czasie przetaczania wagonów w wol­
nej strefie w Nowym Porcie zdarzy! s:ę 
w d,niu wczorajszym kolo gudz. 7 tragiczny 
wypadek.

Kiedy jeden z robotników, Czesław Poń 
ski, zady w Nowym Percie przy uł. Spor­
towej 32, zajęty był pracą na torze, posłu­
gując się przy tym żelaznym łomem został 
przyciśnięty toczącym się wagonem.

Nieszczęśliwy nie zdążył odrzucić łomu, 
nadział się na to narzędzie i został przebity 
tia wylot. Jelita wysziv na wieizch.

Natychmiast wezwane pogotowie lekar­
skie po udzieleniu pierwszej pornosy prze­
wiozło ofiarę do Akademii Lekarskiej, (w)

Przyjazd bułgarskiej 
delicji rządowej 
do Pragi

PRAGA (PAP). We wtorek w godzi­
nach wieczornych p.rzybvl:i specjalnym po­

dciągiem do Pragi bułgarska delegacja rzą­
dowa z premierem Dymitrowem na czele.

Bułgarska delegacja rządowa podpisze 
z rządem czechosłowackim pakt przyjaźni 
i wzajemnej pomocy.

UWA W! UWA 1A!
Wyszedł z druku najnowszy podręcznik bokserski

I. DOBRANSZKY

TECHNIKA BOKSU
(autoryzowany przekład * węgierskiego}

Książka ńh krfsgo tasra koksu i pięV!~rza
Cena 380 Zł

GŁÓWNA KSIĘGARNIA WOJSKOWA
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 47 Warszawa, Al. Pierwszej Armii Vi7P. Nr 16

Już sie ukazał w sprzedaży Nr 8 dwutygodnika

5,0 trwały pokój i demokrację kitlową“
w języku polskim. Do nabycia w kioskach i oddziałach RSW. „PRASA"'
Cena 20 zł 19'lk Cena 20 zł
Prenumerata miesięczna 40 zł. Kwartalna 120 zł

Dnia 23 kwietnia br. o godz. 8.00 rano w kościele Najśw. Marii Panny 
odbędzie się Msza św. na intencję zaginionego bez wieści podczas pow­

stania warszawskiego, syna naszego

Zfcipśewa Jsrzsgs Rawskiego pseuda Witold
c czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 1933

RODZICE, SIOSTRA I SZWAGIER

ZIÓŁ A LECZNICZA
Źródłem zdrowia — Zycie można przedłużać — Chorób uniknąć 

Chorych leczyć — Słabych wzmacniać 
Wszelkie ZiOł-A LECZNICZE wysyłamy pocztą 

Mieszanki Ziołowe — Zioła do pielęgnacji włosów — do kosmetyki 
kqpieli aromatycznych—pielęgnacji ciała

Kipią Miała Ziół Lmiftua Uiwuo [mwt® Krzyża
S*«LEF» 2'ELiltlSKI

Szczecin, al. Wojska Polskiego 63 łel. 26 - 45

Obwieszczenie o Ecytaeji
L rząd Skarbowy w Tczewie na podstawie art 85 i 87 de­

kretu o egzekucji administracyjne j świadczeń pieniężnych (Dz. 
LI. R. P, Nr 21 poz. 84 z r. 1947) podaje do publiczne j n iadon:mości,
że w dniu 29. 1\. 1948 r. o godzinie 11.00 przy odcinku droguw. 
PKP w Tczewie, celem uregulowania nalsżności|TJ®zt)du Skarbo­
wego w Tczewie odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości:

1 ciągnik kolejowy z motorem Diesla Nr 5Ó10 f-iny Nortl- 
hausen — używany, oszacowany na sumę 80.000 zł 
Cena wywoławcza stanowi połowę ceny oszacowania, 
ka.iętą ruchomość można oglądać w dniu licytacji od 

9.0C do 11.00 w miejscu licytacji,
W razie niedojścia licytacji w pierwszym terminie druga 

licytacja 0$&§(igję bis w d iiu 5.5, J9|8 r. o te,, samej godzinie
i m-T.is.eu« ’ r

f Naczelnik Uńzędu
.( ) L'gr, J, Zf.i ębski

Cgfdssćnic o r*rs£ta?gu

„Społem" Okręgowy Oddział Zbożowo-Młynarski Gdańsk - Oliwa, ul. 
Grunwaldzka 505 ogłasza przetarg na sporządzenie elaboratów wodno-meliora­
cyjnych dla młynów:

Młyn „Społem" — Malbork, ul. Sokola 4
„ „ Nr 3 — Elbląg, ul. Traugutta 48
„ „ — Cuksyn, pow. Gdańsk .
„ „ — Starogard, ul. Kanałowa 19
„ „ — Gdańsk -Wrzeszcz, ul. Słowackiego 78
„ „ Nr 1 — Oliwa .Spacerowa 17/18
„ „ Nr 2 — Oliwa, Grunwaldzka 533
„ „ — Lębork, ul. Zamkowa 1.

Do opracowania elaboratów mogą przystąpić tylko osoby uprawniono
Termin nadsyłania olert do dnia 1 maja rb. pod adresem: „Społem" —* 

Okręgowy Oddział Zbożowo-Młynarski Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka 505.
Podkłady do powyższych elaboratów można otrzymać w „Społem" — Oli­

wa, Grunwaldzka 505. 1892-k

L

Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych

zawiadamia, it od dnia 27.IV. br 
rozpocznie się

dwumiesięczny kurs
kroju i &sycia

Nauka odbywać się będzie w sal 
konferencyjnej w gmachu własnym 
ul. Bojowców 5—6. Zapisy codziennie 
od godz. 13.00 do 16.00. 1949-k

FUTRA
KUPUJĘ WSZELKIE SKORY FUTERKOWE 
SUROWE I WYGARBOWANE — DOBRZE 

PLACE

E. WIŚNIEWSKI
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Gdańsko-gdyński zespół portowy
w planie inwestycyjnym 1948

Państwowy Plan Inwestycyjny 1948 
przeznacza na inwestycje portowe w 
legionie gdańsk, ok. 2,8 milrd z!. Na su­
mę tę składają się w pierwszym rzędzie 
wvdatki Gdariskiego Urzędu Morskiego, 
związane z odbudową portów w Gdań­
sku, Gdyni i innych mniejszych znaj­
dujących się w administracji GUM, ria-

porcie, za sumę wynoszącą ok. 13 proc. 
całości.

; i
Inne prace (ok. 35 proc.) dotyczą ! śnie o ok 1800 rob. 

szeregu drobniejszych prac, z których 
na czoło wysuwa się odbudowa niaga^ 
zynćw.

Ogólnie wykonanie Planu Inwesty­
cyjnego ItMR zwiększy zdolność prze'a

dą prace przy dalszych magazynach), 
długość nabrzeży eksploatowanych wzro

W szczecinie rozpoczęto budowę
nowego bo^enit wsiowego

W Szczecinie rozpoczęte zostały pra 
ce przy budowie nowego basenu węglo

lej wydatki inwestycyjne konieczne d!e dunkową dźwigów o ok. 2,7 mil. t rocz
właściwej eksploatacji portów, wreszcie 
sumy, które mają być zainwestowane w 
portach przez przedsiębiorstwa portowe 
j Centrale Przemysłowe, a przede wszy­
stkim Centralę Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego.

Uaziai poszczególnych kwot w cało­
ści pianu inwestycyjnego portów przed­
stawia poniższe zestawienie. Dla poró­
wnania podane są również odpowiednie 
pozycje z Planu Inwestycyjnego 1947

Rok 1947 Rok 1948
W W W W

mlrd. proc. mlrd. proc.
zi zł

1. Odbudowa
portów: 
a) Gdańsk 0,54 26,4 0,77 27,4
bt Gdynia 0.68 33,4 0,87 30,9
c) inne porty 0,38 18,6 0 19 6,8

razem
2. Inwest, związ.

1,60 78 4 1,83 65,1

z eksploatacją 0,9 4,4 0,48 17,1
3. Inne 0,35 17,2 0,50 17 8

Ogółem 2,04 100,0 2,81 100,0

nie (tzn. dojdzie do ok. 7,3 mil. toni, 
powierzchnia magazynowa wzrośnie o 
ok. 31.000 m* (ponadto prowadzone bę- I

W ten 6posćb zespół portowy Gdańsk- 
Gdynia winien osiągnąć zdolność prze­
ładunkową ponad 15 mil. ton rocznie 
(uwzględniając już rezerwą eksploata­
cyjne,), co pozwoli na wykonanie prze­
widzianych Planem Odbudowy Gospo­
darczej przeładunków w roku 1948.

Mgr J. K. Paszkowicz.

Nowi rybacy w Karwi
W wyniku przeprowadzonego komi­

syjnie rozdziału trzech gospodarstw po­
niemieckich w Karwi na osady rybac­
kie, 31 rybaków otrzymało działki po 1 
ba ziemi każdy.

Związek Fybaków Morskich wysto­
sował do wojewody gdańskiego podzię­
kowanie za pomyślne dla rybaków zała­
twienie sprawy. (1)

&6&U p&nGsS
za zatopienie kutra „Wsg 23“

Większość wydatków inwestycyj­
nych) przeznaczonych na porty, plano­
wana^ jest na ich odnudowę, przy czym 
— rzecz oczywista — największe kwoty 
pochłania gdańsko-gdyńslci zespół por­
towy, Na przestrzeni dwóch lat planu 
można zaobserwować pewien spadek u- 
działu sum ir.westycyjnych na odbudo­
wę portów. Uzasadnione jest to tym, że 
główne inwestycje portowe są już do­
konane i obecnie zaspakajane 6ą putrze 
cy dalsze, zmierzające do podniesienia 
zdolności przeładunkowej. Poważna 
zwyżka nastąpiła natomiast na odcinku 
inwestycji związanych z eksploatacją 
portów, gdzie największą pozycją jest 
tabor pływający, który stanowi dwie 
trzecie całej sumy.

Plan Inwestycyjny 1947 pozwolił na 
przeładowanie 9,7 mil. ton w tym roku 
i dal podstawę do zwiększonych zadań, 
jakie czekają zespól portowy w roku 
’948. Plan Inwestycyjny 1948 ma umoż­
liwić przeładunek 14,4 mil. ton w roku 
bieżącym i dać podstawy do ok. 19-mi- 
lionowych przeładunków w roku 1949,

W rym celu mają być dokonane na­
stępujące ważniejsze inwestycje: 

w Gdańsku:
1 sumy ogólnej planowanych inwes­

tycji (łącznie z Centralami Przemysło­
wymi) wynoszącej ok. 0,9 mlrd. zl będzie 
wykonane: •

Rozbudowa Basenu Górniczego, któ­
rej efektem eksploatacyjnym ma być 
zwiększenie zdolności przeładunkowej o 
ok, 600.000 ton węgla, bunkru i koksu 
w przeliczeniu rocznym. Prace te po­
chłoną ok. 23 proc. sum przeznaczonych 
na odbudowę portu gdańskiego.

Przebudowa Dworca Wiślanego, w 
wyniku której powiększy się zdolność 
przeładunkowa dla rudy i innych maso­
wych towarów o ok. 1 mil. ton w przeli­
czeniu rocznym, na co przeznaczone jest 
również ok 23 proc. całej sumy.

Prace związane z pełnym uruchomie­
niem basenu Strefy Wolnocłowej, dają­
ce Zwyżkę zdolności przeładunkowej o 
ok. 215.000 ton drobnicy w przeliczeniu 
rocznym, kosztem ok. 19 proc. sumy pla­
nowanej na Gdańsk.

Pozostała kwota (ok. 35 proc.) prze­
znaczona jest na szereg drofcniejszycn 
robót.

W' sumie wykonanie Planu inwesty­
cyjnego winno clać portowi gdańskiemu 
wzrost zdolności przeładunkowej dźwi­
gów o uk 2,2 mil. toh (osiągnięty zosta­
nie poziom ok. 8 mil. ton), wzrost po­
wierzchni magazynowej o ok. 50(19 m* 
(nie licząc prac przy budowach dalszych 
magazynów), zwiększenie dłujo ci na­
brzeży eksploatowanych o ok, 700 mb. 

w Gdyni:
Z sumy ogólnej ok. 1,01 miliarda zł 

(łącznie z Cenlralami): Prace związane 
z włączeniem do eksploatacji Nabrzeża 
śląskiego, które da wzrost zdolności 
przeładunkowej o ok. 1,1 mil. t węgla 
rocznie, na co przeznaczone jest >k. 
28 proc. całej sumy.

Przystosowanie do pełr.ej eksploata­
cji basenu Strefy Wolnocłowej, w wy­
niku któregu podniesie się zdolność prze 
ł duukowa dla drobnicy o ok. 5GO.OOO t 
mezroe, kosztem ok. 24 proc, kwoty 
prziznaczonejj dla Gdyni.

Odbudowa falochronu wschodniego, 
która poprawi warunki nawigacyjne w

W dniu 19 bm. jak już donosiliśmy, od­
była s:ę przed Izbą Morską gvrzy Sądzie 
Grodzkim w GcUte rozp-awa. celem wy­
jaśnienia V<oliczn,eśc: za-tocTęoia kutra ry­
backiego „Wsg 23", najechanego fw-zez duń­
ski statek s-s Astrid w nocy z 17 na 18 bin.

Kuter „Wsg 23" wybudowany w 1946r, 
w Gdym!, dług. 15 m o silniku M. W. M. 
mocy 120 KM, był własnćśóą Morskiej 
Centrali Handlowej w eksploatacji Ignacego 
Ui baniaka.

Przebieg wyjradku w relacji kierownika 
kutra Alfreda Pifrera, przedstawiał sic na­
stępująco:

W piątek 16 bm. o godz. 4 rano kuter 
wyszedł z Górek Wschodnich w morze na 
połowy z 4 osobową załogą. Kilkanaście md 
NO od cypla helskiego wyrzucono pierw­
szy hol. Zaczai się połów Drugie wyrzu­
cenie sieci przyniosło około 5 t. ryb.

— Chcieliśnit zrobić lrespodziaokę sze­
fowi — mówi Alfred Piper, rybak ze znanej 
rybackiej rodziny z Jastarni — i przyWeźć 
mu dobry połów. Zarzuciliśmy trzeci raz 
i postanowiliśmy ją trałować do godz. 19. 
Kilkanaście minut po 19 stwierdziliśmy, że 
sieć zahaczyła się o wrak, a jednocześnie 
maszynista zameldował, że silnik ne pra­
cuje nnleży-oie. Wreszcie o godz. 22 udało 
się uruchomić motor i przy jromocy mane­
wrów cofania kutra, to znów ruszana na­
przód załoga starała się uwolnić sieć od 
wraku. Gdy wydostaliśmy ją około godzi­
ny 1 w nocy, okaz: lo się, że jest podarta. 
Przykro było wracać z podartą siecią — 
fwstanowfłiśmy ją naprawie i jeszcze raz 
spróbować szczęścia. Stanęliśmy na kotwi- 
.ęy, wyłączając motor. Światła były zapalo­
ne. Wokoło nas widać było światła kręcą­
cych się i łowiących duńskich kutrów. Noc 
była pogodna, gwiaździste niebo. Morze 
spokojne. Maszynista zszedł do maszynow­
ni, jeden z załogi naprawiiał sieć w kabi­
nie, praktykant zszedł gotować kawę, a ja 
[xrma4jaJc1.il jarzy najM-ąwie siat, i wybiega­
łem co jakiś cza. na pokład. Właśnie scho­
dziłem z pokładu, jeszcze bi łem na scho­
dach, gdy uczułem silny wstrząs całego ku­
tra. W mgnieniu oka wszyscy byliśmy' na po 
kładzie, pytając jeden omgiego, co się Stk- 
lo. Maszynista stwierdził, że kuter został 
uderzone w rufę od lewej burty. Prakty­
kant skoczył do pompy, gdyż woda dosta­
wała się do maszyn. Z przerażeniem zoba­
czyliśmy oddalający się od nas statek. Za­

częliśmy wzywać pomocy. Maszynista pod- 
p."Tł pakuły, wymachując nimi, a gdv ich 
-bra-kio, użył do tego własnych spodni. Ru­
fa pogrążała się coraz głębiej. Rv ją odcią­
żyć, zaczęliśmy wyrzucać Z3 burtę skrzvn- 
k, z dorszami. Wreszcie spostrzeżono nasze 
sygnały, statek zawrócił, opuszczając di.. 
tankę sznurową. Jeden z oficerów zszedł 
zc statku na kuter i zobaczywszy otwór 
w burcie kutra nakazał nam natychmiast 
przejść na pokład s-s Astrid. Kuter wzięto 
na hol ale zaledwie statek ruszył, w kilka 
minut już Wsg 23“ pogrążył się w wodę, 
tak, że musiano hol odciąć.

Następrre zdawał ’•elację o wypadku ka 
pitan s-s Astrid — Vigo Andersen. S-s 
Astnid o poiemmości 1743 BRT i 1020 NRT 
stanowi własność duńskiego armatora z Ko­
penhagi,l»Holm i Womsild, którego statki są 
częstymi gośćmi w na-szych portach.

S-s Astrid wyruszył 15 bm. z Kopen­
hagi, idąc w balaście do Gdańska pc wę­
gieł. Szedł z szybkością 8 nid na godzinę. 
Światła miał zapalone. Na oku stai mary­
narz. W momencie zderzenia P c beer pei- 
mit służbę, kapitan spał. Zbudził go lekki 
wstrząs statku i okrzyki. Gdy wyszedł .a 
pokład, gdzie cala załoga już się zbiegła, 
otrzymał relację, że statek zderzył się z ku­
trem, który me miał świateł. Kapitan dał 
rozkaz zawrócenia i przygotowania szalupy. 
Po chwili zauważono „płomieniste“ sygna­
ły z kutra. Statek stanął burtą „ burtę z 
kutram, zabierając załogę na pokład, a ku­
ter na hol.

Z dalszych zeznań, jakie składali kolej­
no członkowie załogi kutra i duńskiego stat 
ku wynikły pewne sprzeczności, m. in. co 
do pogody i widzialności owej nocy.

Po wysłuchaniu zeznan obu stron j 
i wszechstronnym rozpatrzeniu sprawy Izba 
Morska przy Sadzie Grodzkim w Gdyni 
wydała 21 bm. następujące orzeczenie.

„Wypadek morski w postaci zderzenia 
duńskiego statku s-s Astrid z polskim ku- j 
trem ryb ickim „Wsg 23“ w dniu 17. 4. br. 
o godz. 2 nrin. 10 czasu miejscowego w przy 
bliżonc pozycji — szer. 54 stop. 55 min. 
NO, dług. 18 stop. 55 min. E spowodowany 
został zaniedbaniem kierownika kutra „Wsg 
23“, polegającym na tym, że po zakotwi­
czeniu kutra na wyżej wspomnianej pozycji 
nie zapewnił on kutrowi dostatecznego nad­
zoru odnośnie bezpiecznego postoju na kot­
wicy zwłaszcza odnośn.e dozoru świateł i

ooserwacji, tym bardziej, że kuter był ża­
ko twiczony 101 często uczęszczanej przez 
statki drodze.

W szczególności na pewien czas przed 
zderzeniem światło kotwiczne kutra nie by­
ło widoczne, a na pokładzie nie było za­
pewnionej obserwacji ruchu na morzu 1 
świateł.

Kierownictwo s-s Astrid nie zaniedbało 
dążących nań obowiązków co do bezpie­
czeństwa nawigacji oraz obowiązków wy­
nikających z przepisów o postępowaniu w ra 
zie zderzenia, jednakże służba na oku nie 
była przez marynarza pełniona należycie".

’Wydając orzeczenie Izba Morska kie­
rowała się następującymi motywami: Załoga 
kutra, pracując od gedz. 4 rano do godz. 2 
w nocy bez zmiany, była zmęczona i wy­
czerpana tak, że nadzór nad światłem i nad 
obserwacją, morza w chwilę przed wypad­
kiem nie bvł dostateczny. Niepodobień­
stwem jest, gdyby ktoś był na pokładzie ku­
tra tuż j>rzed zderzeniem, nie zauważyć świia 
teł statku, jego dużej sylwetki oraz nir usły­
szeć hałasu śruby i maszyn statku Trudno 
|i.rzyjąć, że światła na kutrze paliły się i zga 
sły wskutek wstrząsu. Są one specjalnie za­
bezpieczone, zwłaszcza światło na bomie.

Izba Morska p^zy.ęła za prawdziwe ze­
znania załóg! „Astrid“, że świiateł kutra nie 
było widać, oraz, że dopiero w momencie 
zderzen i zauważone maszt kutra, wziąw­
szy |x>d uwagę, że wskutek wzniesienia stat­
ku (szedł próżny) pole widzenia, jeśli cho­
dzi o pobl że, było ograniczbne. Kierowni­
ctwo statku obowiązki swe spełniło, nato­
miast, marynarz, który był wysłany na cko, 
nie zasygnalizował w porę kutra, więc służ­
bę swą źle pełnił. (Wysłanie na oko mary­
narza ni'- jest wymagane jarzez przepisy do­
tyczące bezpiecz. nawigacji).

Odwołanie od orzeczenia Izby Morskiej 
przysługuje Delegatowi Ministerstwa w prze 
pisanym terminie, (m)

wego w porcie centralnym. O przygo­
towaniach do tych prac pisaliśmy nie­
dawno.

Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że 
port szczeciński stopniowo zmienia swój 
charakter. Staje się mianowicie, jednym 
z wiekach portów węglowych Europy. 
Rozbudowa jogo urządzeń idzie właśnie 
w kier;»nku przystosowania go do prze­
ładunków masowych.

W dniu 14 b. m. Szczecin osiągnął 
milionową tetię przeładunku od chwili 
objęcia jego częśc; przez polskę admini­
strację. Tymczasem w ciągu loku bież. 
ma on przeładować już 1.800.000 t- wę­
gla.

Nowy basen węglowy, którego bu­
dowa została właśnie rozpoczęta, pod­
niesie zdolność przeładunkową portu 
centralnego w Szczecinie do 5,5 mil. t. 
węgla rocznie. Najbliższe w nim inwe­
stycje przewidują instalacje dźwigów, 
budowanych w Czechosłowacji oraz roz 
budowę węzłowej stacji kolejowej. (1)

Ho oznacza
„f. o. b. Liverpoe!“

Na odhytej niedawno konferencji 
Izby Handlowej miasta Liverpool posta­
nowiono dać nową definicję dG określ« 
nia terminu „F. O. B. Liverpool“. Nowe 
określenie jest następujące: sprzedają 
cy, który ma w kontrakcie zaznaczone 
„F. O. B. Liverpool” jest odpowiedzial­
ny za odstąpione towarv aż do zdania 
ich na «Jatek. Odpowiedzialność ta za 
wiera opłacenie tiansportu do miejsca 
przeznaczenia, t. zn Liverpool oraz opla 
ty holownicze i cumownicze. Poza tym 
sprzedający bieTze na 6iebie uregulowa­
nie opłat portowych i o ile w kontrak­
cie nie zostało zastrzeżone, uiszcza także 
opłaty celne. (rr)

Uhnft lii!? isfvjSisi
Indie starają się przejąć te wszystkie li­

nie, które do ostatniej wojny obsługiwały 
floty Niemiec oraz Japonii w ruchu świato­
wym z Indiami.

W końcu marca br, zostaia otwa-rta no­
wa miesięczna obsługa morska pomiędzy 
Rotterdamem i innymi poitami kontyric.itu 
a portami Indii, Pakistanu oraz Gylonu 
Ruch utrzymywać będą statki ,,Sr .toia Ste 
am Navigation Ltd, Bombay“. (js)

Złóż ofiarę
r.a TBS

Ogtosianie
Ubezpieczałüia Społeczna tv Gdańsku powiadamia* że zosła- 

ło uruChomioTte Pogoiowie Ratunkowe Polskiego Czerwonego 
Krzyża -w Gdańsku -‘Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 2 — telefon 
41-000, kiore udziela ubezpieczonym w ciągu całej dob\ pomocy 
lekarskiej:

J. t\ nagtyi li i ciężkich wynadkacli zachorowania w domu 
lob miejscu pracą, jeśli pouuSc Jel arska jest nieosiągalna 
pivez lekarzy domowych lub zakładowych w ciągu dnia.

2. W noct (w godzinach od 20 do 8) w w \ padkach wymaga­
jących nal\rhminslowej pomory lekarski“)

3. I ransporlti chorveli skierowanych do szpitala lnb wypi 
Wartych ze szpitala, którzy nie mogą dojść lub dojechać 
o v lasnVeh silach.

Pogmowie Lek*rüde Ubezpieczalni Społecznej ty N#vcym 
Porcie zostało zlikwidowane. INdl-k

Ubezpiecza!nia Społeczna 
w Gdańsku

„Wyleczyłam męża z nałogu pijańsiwa*'
* llatu szozęśllwe] Zony do ISlIS-k

TKGODNIKA DLA KOBIET
Nr 5

Cena zl 10

Za Kręgiel
karłofH

i drzewo
jarzyny1

W ciągu łl miesięcy i947 roku han­
del Holandii z Niemcami osiągnął kwo­
tę 130 m iionów florenów. Kwota ta roz 
pada się na 83,5 mil. florenów za towary 
importowane i 40,5 mil. flor. za towary 
eksportowane przez Holandię.

Większość importu stanowił węgiel z 
zagłębia Rnhry (26 mil flor.), drzewo z.e 
strefy francuskiej (13 mil.), nawozy sztu­
czne ze strefy radzieckiej (11 mil. ii.). 
Poza tym żelazo i stal (2,3). materiały 
budowlane (1,0), chemikalia (1,7), sprzęt 
dla przemysłu (3,4 mil II.) itd,

Eksport holenderski zawierał przede 
wszystkim produkty żywnościowe, jak 
kartofle (13,5 mil. flor.), jaizyny (7,4), 
ryby (3,9)T produkty różne i nasiona 
(8,7 mil. fl ). (*)

Ruch sta&ków
od godz. 15 dnia 20 bm do godz. 15 dnia 21 bm.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

GieSc'i rFcidwo -Jowrrowa
IV..i- CSairiku dnia 21 

P#/' r.. i 
Żyto
.ipc.-.meń przemiałowy 
Uw ics
Mąka pt;armii 70!£
Mąka żytnia HO proc-.
Otręby pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby jęczmienne 
Wyka 
"Muszka 
Sipeiie lniane 
Gorczyca biała 
Luce .na
Nasiona brukwi pastewnej 
Nasiona buraczane mieszcus 
Zieraniałci Jadalne franco wagon 

stacja zwiadowcza 
Ziemniaki zadzeniaki (franco wagon 

Macja załadowcza)
Ziemniaki fab yczme (franco wag.

stacja załadowcza}
Olei : zap. kowy
»1 «1 raf mow i.n-r
J-nceacjs spokoju».

411 r.
3.md 
2.4<KI 
2.300 
2.300 

(1,200— fi .0110 
3.300— ...700 
2.500— 2.600
1.900- 2,000
1.900— 2,000 
5.5,10— 5.800 
5,500 - 5.800

1S.0OII—10.500 
11.000- -11 500 

6S "00 
78.00« I 

35 000 Dj WO 1

725

650
36.013)
49.500

w PORCIE GDA1ĆSK1M 
Dn. 'i\ bm, o godz. 0.01 

znajdowało się na postoju 
w porcie gdańskim 3ó stni- 
w*, z czego 7 w 5-toCzni 
'łr. 1. Reszla jednostek by 
ła rozmieszczona w mislffpu 
jąrych ccęściacli portu: w
Basenie Górniez1 m 13, w 

Kanale Portowy pi 4, przy 
Pomosóicli Wiśbiuyc i 5, w 
Kanale Kaszubskim 5, i na 
Heimie 3 statki.

Z portu wyszedł tego dn. 
szwedzki motorowiec ,,Ze- 
nitha", który zabrał do por 
tu Kalmar v Szwecji ładu­
nek 322 t. soli. Klaruje go 
A «mor.

Z BYDŁEM DO FORTU 
W GDAŃSKU 

Wczoraj, dn. 21 b. m., za­
winął do portu gdańskiego 
duński statek „N. G. Mel­
chior''. Statek pr7.vbył z 
partu Makiiö w Szw-ęjj i 
przy wiózł do Polski ładu­

nek Tfrj sztuk bydła. Na 
ładunek ten składało się 228 
szt krów i 12 szt. buhai. 
Statek klaruje Baltica.

,,N. G. Melchior" przy­
wiózł do portu gdańskiego 
pierwszy tego rodzaju ładu 
nek w tyrn roku. Osiatui 
transport bydła przybył do 
portu w rjiudniu uh. r.

bxDUNKJ Z RUDĄ PŁYNĄ 
DO POLSKI

Dziś, dn. 22 bm, spodzie­
wane jest. przybycie do par 
tu w Gdańsku norweskiego 
statku „Tdivan”, który przy­
wozi 7. portu Narvik w Nor 
wegii ładunek 8.702 t. rudy 
w tranzycie dla Czechosło­
wacji, przywieziony ładu­
nek, będzie największym ła 
dunkiem rudy, który jedno­
razowo został przytranspor 
towany do portu gdańskie­
go.

W ne i bliższych dniach 
spodziewane jest przybycie

do portu, norweskiego stat­
ku „Evanger". Statek przy 
będzie z Narviku i przy­
wiezie w tranzycie dla Cze 
chosłowacji 6.893 t. rudy. 
Obydwa statki klaruje Pol- 
shippinn.

Na najbliższy okres spo­
dziewane jest jirzybyrie do 
polskich porlów większej 
ihrśri statków z ładunkami 
rudy. Jak dotychczas, pla­
nowany na rok bieżący pize 
ładunek rudy w portach 
Gdańsk i Gdynia osiągnął w 
pierwszym kwartale zaled 
wie 5,4 proc. Z 14 380.309 
t. ogólnego przeładunku w 
tych portach przypada na 
nidę 1.870.000 t. W związ­
ku ze spodziewanym zwięfc 
szeniem przeładunków rudy 
w bieżącym kwartale, pro­
cent ten napewno się znacz 
nie zwiększy i o ile nie osią 
gnie planów ar ych wyni­
ków', to w każdym razie bę 
dzie zadowalającym.

Naiwa Makler Ładno. Skąd
Dokąd

-

Największy statek
PO WĘGIEL

Wczoraj wjiłynął do Gdy 
ni największy «tutek fraricu 
ski po wrojiiie s/s „Royaii” 
po węgiel. Ma 7.176 1 RB 
Armatorem jest Delrnas et 
Vieljeuk w Paryżu. Przed­
stawicielem term aimaloia 
w Polsce Jest l-ma Dai I ship, 
która klaruje ten siatek.

WYŚCIG PRACY 
W KWIETNIU

Pracownicy Działu Prze­
ładunków Morskich Centra 
li Węglowej, obejmującego 
swoim zakresem pracy prze i 
ładunek -węgla na eksport I 
w portach Gdynia, Gdańsk, 
Szczecin, Ustka, Dar’owo i 1 
Kołobrzeg, postanowili do­
łożyć wszelkich wysiłków 
by w kwietniu b. r. prze- ] 
kroczyć o 100.000 t pierwo ! 
tny plan załadunku, wyno-1 
szący milion ton. (

GDYNIA
Scandia dira. 
Porsonyer nor. 
Finger fin. 
Poznań pol. 
Svfjnd PU dun. 
Leutn. R. Morri 

franc,
Trilland kanad, 
Strijpe hol.

na wejściu*
Navig,
Pol ship,
Navig,
GAL 
Polbal

Navig. 
Baltica 
Rum., Burt

drobn.

kukur,
drobn.

Ran er*

Librwa
Hull
Kopenhaga

Francja
Konstancja
Antwerpia

Na wyjściu:

Marpes i a por. Navig. vr. 2836 Norwegi*
Ombeiq szw. Rinn., Burt w. 1M9 Nantes
Fabian nor. A amor w. 1877 Norwegie
lilkhpdnn li $zv. Polbal W. 2138 Szw er ja
To tun po!. GAL — —
Key.slopu State 

kanad, (.1 AL _ Hamburg
Akorshus nor. Agmor — —
Wi!l, Homan 

bryt. Rum., Burt w. 2598 Mant**

Gdańsk — na wejściu:
Andwt nor. Aqmor _ Kopenhaga
EL Maersk dun — Kopenhaga
W. M. Melchior 

dun. Baltica bydło Malm o

Gunv M-iers-k

Nd . . v|rł iu:

dun. Navig. w. 3039 t Dc ni a
W S.'Ih. M'.ilUnq 

dun. Navig. w. 2076 Dania
Zenitha szw. Agmor sól 322 KaJmai
Ef. Maersk dun Hichcl w. 1997 Kopenhega
Jenny szw. Polbal k. 1447 Szwecja
Cymbria dun. Agmor w". 3! 84 Dania
Hafnia dun. Polb .1 w. 2723 '311 i*
Minna sow. Navig, w. 1827 i'aUa
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Gdyńska szkoła muzyczna
3 rok szopenowski

Szkolnictwo muzyczne rozbudowało się 
bardzo po wo;n e. We wszystkich praw je 
Większych miastach Polski powstały przynaj- 
ł. n ej :sze szkoły muzyczne. Gdynia uzy­
skała nie tylko niszą, ale i średnią szkcłę 
nuizy -zną, które zostały z miejskich prze­
kształcone w państwowe. Gdynia jest poza 
tyn do pewnego stopu a wyróżniona bc- 
posiada pszedszkole muzyczne, jedno z 
trzech w Polsce (dwa pozostałe znajdują 
■ię w Warszawie i Krakowie). Jest też w 

Gdyni szkoła umuzykalniająca, razem więc 
mieszczą s.ę tu cztery szkoły muzyczne, Li­
czące w chwili obecnej 372 uczn ów.

Szkoły posiadają klasy fortepianu, skrzy­
piec iprwu solowego, fletu, kiamctu, trąb­
ki, waltomi, puzenu, akordeonu. W klasach 
i-nsiremen-lów dętych uczy się grupa robot- 
ntrków z Centrali Węgłowej, licząca około 
40 osób i stanowiąca zawiązc': przyszłej or­
ten ct-y robotniczej w Gdyni. Szkota zakupu 
je instrumenty dęte z funduszów Min. Kul­
tur» i Sztuki i wypożycza je do ćwiczeń u- 
cziwom - robotnikom, którzy korzystają z 
ttauki bezpłatnie.

Dz'ś nikt już na szczęście nie uważa 
muzyki za zbytek dostępny jedynie klasie 
uprzyw 1 'iowanei. Dziś wiemy, że muzyka 
jest człowiekowi koniecznie potrzebna, Jak 
dobra książka, jak teatr nawet więcej i czę- 
śaej. Dl; tych przyczyn akcja prowadzona 
przez szkołę muzyczną ma wielkie znaczenie 
społeczne.

\7 jakich warunkach pracuje gdyńska 
szkolą muzyczna? (Dla uproszczenia wszy­
stkie cztery szkoły będziemy nazywali je­
dną). Do niedawna ieszcze mieściła się ką- 
tean w szkole powszechnej, w ostatnim roku 
szkolnym sytuacja poprawiła się o tyle, że 
szkoła ma swój lokal. Brzmi to bardzo pię­
knie, ale w rzeczywistości wygląda mnkj 
zachęcająco- Lokal ten bcmi'em test zwyk­
łym mieszkaniem w czynszówki kamienicy: 
przedpokoi i kilka pokoi, zastawionych .in­
strumentami.

Sytuacja jest niełatwa, bo w szkole mu­
zycznej prowadzi się naukę indywidualnie, 
jedynie przedmioty teoretyczne wykłada się 
w zespołach. Jak panveśa'ć w czasie 372 u- 
czniów? W przyszłym roku szkolnym wy­
tworzy się sytuacja wręcz tragiczna, bo 
przybędą nowi uczniowie, którym nie można 
zaniknąć dostępu do szkoły

Ponieważ lokal nie posiada sali. urzadzo 
no jej namiastkę przez połączone dwóch 
pokoi. Ta salka, mieszcząca niewiele osób, 
służy w dni powszednie do wykładów przed 
młotów teoretycznych, a w niedziele tutaj 
odbywają się koncerty dobrej muzyki Ro­
botniczy zespól, uczący się gry na instru­
mentach dętych, już się tu tue mógł pomie- 
śi ć. Szczęśliwie się złożyło, że korzysta z 
lokalu PPR, ale co by bvlo, gdyby nie ta 
gościnność? Brak miejsca nie pozwala na 
wstawiep-e organów, które szkole zostały 
przydzielone. Z tych samych powodów 
przedszkole muzyczne, które opiera się r.a 
rytmice, nie może normalnie pracować.

Nowe władze S. D. 
w woj. gdańskim

II-gi Walny Zjazd Delegatów Stron. 
Demokr. woj. gdańskiego, odbyty w nie­
dzielę 18. 4. br. w historycznej sali sta­
rego ratusza w Gdańsku dokonał wybo­
ru nowych władz w składzie następują­
cym:

Do Komitetu Wojew. weszli z Gdań­
ska (łącznie z Wrzeszczem i Oliwą): 
pos. inż. Stanisław Stefański, Zdzisław 
Stańczak, dyr. Stefan Kowalski, dyr. Zb. 
Ryńduch, prof. inż. Wł. Czerny, Tadeusz 
Pawlicki, inż. Wł. Fedorowicz, dyr. St. 
Skonieczny; z Gdyni: prez. Józef Skwa­
rek, dr. Tadeusz Bierowski, red. B. W. 
Święcicki, mgr Mikołaj Kamiński; z So­
potu — dyr. nacz. GUM inż. Fr. Modrze­
wski, prez. Sądu Anel. Franciszek Bar, 
dr Wanda Braunowa, Adam Wawer, A- 
dam Gajewski" z terenu powiatów — L. 
Brzozowski (Starogard), Wyrzykowski 
(Malbork), Posz (Lębork), Tomaszewski 
(Sztum), Wiśniewski (Elbląg), Borowski 
(Kartuzy), Tkaczyk (Kościerzyna), J. 
Krzvzanowski (Tczew). Ponadto wybra­
no 9 zast. członków, a mianowicie: mqr. 
J. Kawczyńskiego, Rutkowskiego, Wo- 
dzinowskiego, Kropidłowskiego, Iglikow 
skiego, J. Zakolskiego, inż. Sielskiego i 
inż. Sutarskiego.

Do Komisji Rewizyjnej: Jan Tijałow- 
ski, Paweł Tolik, Karol Wiewióroweki, 
Hilary Nowacki i Jan Konieczny.

Do Sadu Partyjnego: płk. L. Doliwa- 
Korze./nikians, Marczewski, Krupczak, 
Gruening i T. Bon.

Z tej- sytuacji wynik? jasno, że szkoła 
fi uzyczna musi otrzymać wla«ny, chszcrm*, 
Icka! Nie próżna te-| sprawy rozwiązać ra 
drodze peszerzen'a stanu posiadan a sz!;o- 
1}' przez przydzielenie jesz-cze jednego mie­
szkania czy-.vzo-.vego. Szkota muzyczna mmi 
mieć lokal dostosowany do jej potrzeb. 'U 
tym wypadku jest jedno tylko wyjście: bu­
dowa r.owego gmachu, ra wyłączny użytek 
szkoły muzycznej. Gmach ten mu.ii posia­
dać co najmnue; 3 sale wykładowe, szereg 
niniejszych pokoi Jo nauki mdy-wiidualnej, 
sale do rytm’ki i obowiązkowo salę koncer­
tową na około 500 miejsc. Warunek ten jes^ 
n eodzowny, Gdynia bowiem nie posiada do­
tąd żadnej sali koncertowej, a wypożycza­
nie sali zawsze jest połączone z trudnościa­
mi.

Budowa gmachu leży nie tylko w intere­
sie szkoły , która bez nego nic może nale­
życie pracować, ale jest koneczna dla po­
prowadzenia szerokiej akcji; umuzykalniają 
cci. Na szkołach muzycznych spoczywa dziś 
społeczny obowiązek popularyzacji dobrej 
muzyki wśród mas. Można to robić tylko 
drogą imprez o odpcwóedimo zestawianym 
programie, objaśnianych prelekcjami i dro­
gą wciągania jak największych rze,z do 
czynnego udziału w orkiestrach i chórach 
robotniczych.

O akcji takiej nie ma mowy, dopółe szko 
te nie lOzporządza salą koncertową i dosta­
tecznym pomieszczeniem do nauki. To, co 
można bvlo w dzisiejszych warunkach zro­
bić, szkoła wykonuje z powodzeniem. \ta­
my tu na ufj śji koncerty dobre; muzyki,

których dotychczas było około 40 i które 
odoywafą się w malej salce szkoły, przewa­
żnie szczelnie wypełń onej. Salka nie mie­
ści zwykle całej publiczności, która lokować 
idę musi w przyległym korytarzu. Koncerty 
te mają już swoją stalą publiczność i cieszą 
się powodzeniem ze nzgłędu na wagę pro­
gramu i wysoką klasę wykonawców.

Sala koncertowa jest konieczna dla urzą­
dzani?. popularnych koncertów dla świata pra 
cy. Występowanie w świetlicach robotni­
czych jest be rdzo trudne, ponieważ świet­
leć dotychczas n'e moją pionu a jcśii ma­
ją. to w bardzo kiepskim stanie, tak że nie 
nnoają się nawet do akompaniamentu. Sala 
jest. wreszcie konieczna i dla zespołu Filhar­
monii Bałtyckiej, która, mamy nadzeję, z 
czasem uwzględni w swej działalności Gdy- | 
nię. Wiele się rnótfi o niemuzykalncśei Gdy I 
ni. Móuiić nie wystarcz}*, trzeba tu dz ałać, | 
a w obecnych warunkach nie ma sposobu. | 
1 to jest icszcze jeden powód, dla którego 
wzniesienie budynku szkoły muzycznej w 
Cdlyrai jest nieodzowne.

7bllżamv się do r. 1949, w którym ob­
chodzimy setną rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina Wydal“ S'ę, że szczęśliwa będzie 
myśl podjęcia budowy gmachu szkoły mu­
zyczne; (.gmachu, którego nie powstydziła 
hv się Gdynia), iako wyrazu hołdu dla wiel­
kiego polskiego kompozytora. Ale dz-eło 
trzeba rozpocząć już, byśmy mogli w roku 
szopenowskim gniach szkoły oddać do użyt­
ku. Bylbv to naibardz:e| racjonalny sposób 
oddan-a hołdu Chopinowi i muzyce.

Zoha Giedroyć

ÜT« xtomnzgjfhi jnintci

W pewnej gdyńskiej kawiarni jakiś cby- 
■ •'atel ar, 1st wiał swoje sprawy przez telefon. 
Kiedy skończył i -obierał się do odejścia, 
kelner przypomniał mu:

— Proszę pana, naiezy się za 5 rozmów.
— Jakto pięć? •— oburzył się masz oby­

watel. — Była tytko jedna rozmowa. Resz­
ta to bvly pomyłki 1

— No tak, — zgodził się kelner — ale 
było pięć połączeń, więc należy się nom za 
to tyle, ile za rozmowy

Gość już był ptzy drzwiach. I stamtąd 
zawołał rozdrażnionym głosem:

— Za pomyłki się nie plac:!
A nam się zdawało, że za ponn-łki trze­

ba płacić. Za niektóre nawet bardzo dro­
go... (t)

Przeł/wczesfiłf 
Itr rnfifr mnnt

W pewien pogodny ranek uderzył 
przechodniów na .ogu Placu Kaszubskie­
go i Świętojańskiej widok zgoła nie 
oczekiwany. Oto na przystanku trolley- 
busowym — zamiast zwykłego popycha­
jącego się wzajemnie tłumu — stał rów 
niutki, grzeczny ,,ogonek". Spokojnie i 
bez wymysłów. Przepisowo. Przy kra­
wężniku.

Widzów ogarnął szczery entuzjazm. 
Jednak ci gdynianie — to porządny na­
ród. Kulturalny! Karny! I...

I na tym urwały się komplementy.

Albowiem zza równiutkiego ,.ogonka' 
wychyliła się znajoma postać. Był to mi­
licjant ..

Tak, tak. Żaby też potrafią być 
grzeczne i ciche, kiedy pan bocian czu­
wa... (t)

Znowu buty czeskie dla Wybrzeża
Obuwie czeskie, wydawane od 2 miesię­

cy na bony Zw. Zaw. wzbudziło zrozumia­
łe zainteresowanie świata pracy. Nic dziw 
nego. Obuwie to jest bowiem nie tylko so­
lidne i stosunkowo tarve, lecz również ła­
dne. Szczęśliwcy, którym udało się otrzymać 
buty z pierwszego, kończącego się iuż przy- ; 
działu bardzo je sobie chwalą.

Nie wszystkim jednak udało się zaopat 
rzyć w buty. Toteż ci wszyscy, dla których 
los okazał się nici ej łaskawy, z niecierpli­
wością dopytują się we wszystkich mniej 
lub więcej kompetentnych źródłach, czy i 
kiedy nadejdzie nowy transport.

Po zasięgnięciu dokładnych informicjii w 
delegaturze ,,bata“ na woj. gdańskie może­
my zapewnić mieszkańców Wybrzeża, że 
buty będą. Ogółem Polska otrzyma ud Cze­
chosłowacji jeszcze 3 miliony par które zo­
staną szy-bko rozprowadzone po całym kra­
ju. Kilka dni temu Wybrzeże otrzymało 
pierwszą paitfę z tego właśnie nowego trans 
portu — około 13.000 par wszystkich ga­
tunków. Następne partie nadejdą w najbliż­
szym czas.e. Ponieważ delegatury „Bata" 
otrzymały dyspozycje, aby -przedaży nadać 
jak najszybsze tempo, prawdopodobnie spiże 
daż nowego transportu rozpocznie się już 
w przyszłym tygodniu.

Dla zorientowania naszych Czytelników 
w dotychczasowym przebiegu sprzedaży cze­
skiego obuwi- podajemy kilka cyfr. Z p:er- 
wszego przydziału woj. gdańskie otrzyma­
ło 57.000 par, z czego 27.600 par butów 
roboczych, 500 par t. zw. „wyjściowych", 
11.000 par męskich półbutów, 13.000 par 
damskich sportowych i galanteryjnych, 1000 
par dziecięcych, 700 par chłopięcych i 3.200 
par butów tekstylnych na gumowei podesz­
wie. Ponieważ obuwie czeskie zostało odda­
ne do dyspozycji Centralnej Komisji Zw. 
Zaw., która orzez OKZZ oraz powiatowe 
Rady Zw. Zaw. zajęta się ,ch rozprowadzę

niem po kraju, także w woj. gdańskim roz­
dzielnik przygotowała gdańska OKZZ. Sprze 
dążą zajęły się sklepy „Bata". Od i kwiet­
nia jeden gatunek obuwia — męskie robo­
cze — został zwolniony od sprzedaży talo-

Wieczór Czwartkowy JStilnita”
Wydział Kult. - Ośw. Spóldz. Wydawn. 

„Czytelnik" podaje do wiadomości, żc dziś o 
gedz. 18 w sali Ubczp. Spoi, p.- Włodzi­
mierz Wnuk wygłosi prelekcję na temat 
książk: „Klucze Królestwa" Cronina. Książ­
ka lednego z najlepszych literatów "Migicl- 
skłeh cieszy się uznaniem zarównr ze 
względu na poruszane w niej problemy, jak 
i na dużą wartość artystyczną. Katolicyzm 
książki wymaga głębokiego przemyślenia.

Wstęp 40 zł. Dla młodzieży i członków 
„Czytelnika“ 25 zl.

WiglHa zębowa wiounrg „Czytelnika”
Wydział Kult. - Ośw. „Czytelnika^ w 

Gdyni urządza w dn. 24 bm. o godz. 21 
w kawiarni „Patria“ pierwszą, wielką zaba­
wę wiosenną, pełną atrakcii i humoru. Wo­
bec tego, że dzień ten zbiega się z imie­
ninami Jerzych, wstęp dla wszystkich so­
lenizantów bezpłatny. Goście — 200 zl., 
członkowie „Czytelnika" — i 50 zl.

Miedzy solenizantów rozlosowane bę­
dą cenne upominki.

Ośrodek Seczema kiły
Został imchontiony Centralny Ośrodek 

I. eczema Kiły — przy Ambulatorium KI™- 
k. Dermatologicznej — Gdańsk, ul. Dębin- 
ki 7, czynny codziennie w godz 10—(2 i 
w godz. 17—18.

Harcerska »Służba Pciscc«
W ub. niedzielę odbyte się w Harcer­

skim Ośnodiku Morskim (HOM) w Gdyni 
konferencja prezesów KPH, opiekunów i 
drużynowych Drużyn Harcerzy i Zuchów 
w sprawne akcji: letniej. Hufcowy pbm. Szy 
ntański Henryk zaznajomi! zebranych z wy­
tycznymi wiedz naczelnych Związku, które 
na czolo-we miejsce wysuwają zagadnienie 
harcerskiej „.Służby Polsce“. Z Gdyni po- 
jedzie ok. 500 harcerzy do Kołcbrzega, 
gdzie odbędzie się obóz centralny Hufca. 
Najważniejszą trudnością pozostaje kwestia 
finansowa. Min. Oświaty obliczyło, iż prze 
ciętnie wypada na 1 uczestnika do 7.000 zł, 
wobec czego Komenda Hufca oraz Koło

Przyjaciół Harcerzy przystąpiły do energitz 
licj akcji zdoby'wanna pieniędzy, w czym z 
pewnością uzyskają poparcie społeczeństwa 
gdyńskiego. Obóz ten odbędzie się pod ha­
słem służby i szkolenia, a iego uczestnicy 
będą w ramach HSP pracować dziennie 3 
gouz. ala Państwa.

Hufiec organizuje tradycyjny obchód 
dnia św. Jerzego (25 bm.). W programie 
przewidziana jest defilada o godz. 15 przed 
HOM i następnie ognisko na Polance Re­
dłowski ei

W dniu 1 maja nie zbraknie harcerzy 
w uroczystościach. 2 maja ok. 150 harce­
rzy weźmie udział w Biegach Narodowych.

XH koncert symfoniczny
PROGRAM: Bath - Weiner: Tokkata

C-dur, Mo-.art: Koncert skrzvpcowv D-dur, 
Beethoven: VIII symfonia. 'WYKONAW­
CY: Orkiestra symfoniczna Filharmonii Bal 
tyckie;, Bohdan Wodiczko — dyrekcja, Fry­
deryk Sadowski — skrzypce. W Sopocie, 
dnia 16 kwietnia 1948, powtórzony w Gdań 
sku.

Wkrótce minie 200 lat od daty śmierci 
Jana Sebastiana Bacha, a cala twórczość te­
go mistrza polifonii za-wsze jest jednako mto 
da i w swej artystycznej hudowie niedości­
gniona. Jasność i prostota, bezpośredniość 
wyrazu i polot, śpiewność i mistrzowskie 
kombinacje kontrapunktowe, szlachetny rys 
improwizacji i wyraźna jednolitość kenstruk 
cji czynią z muzyki Bacha wzory natchnio­
nych dzieł, których słucha się z podziwem 
i w wielkim skupien-n. Tokkata C-dur, napi 
rana w oryginale na organy, równie świetnie 
brzmi na orkiestrę, w przeróbce Weine*. 
Jest tylko ta różnica, że mechanizm orga- 
i—w iest bardziej jedmrłity w dynamice i 
włączanie poszczególnych rejestrów nie jest 
tak ostre w orar—i*», jak te» *ię üzirte w>

w grupie blachy w orkiestrze. 7. tego wzgię 
du nawet najdoskonalsze wykonanie estra­
dowe nie zaspokoi u słuchaczy tej tęskno!v 
do organicznego skojarzenia się bachow- 
skiej muzyki organowej z mrok-em wynio­
słej, gotyckiej świątyni. Tylko w takich wa­
runkach Bach staje przed nant-i w swei ide­
alnej postaci.

Koncert skrzypcowy D-dnr Mozarta ode 
gml z tow. orkiestry Fryderyk Sadowski, 
wytypowany przez polską komisję sędzow- 
ską na międzynarodowy konkurs do Gene­
wy, uczeń Zenona Felińskiego, prof. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Sopocie i Krako­
wie. Każdy miody talent, pojawiający się na 
pulu naszej skromnej wioimistyki, wzbudza 
wielkie ożywienie i dyskusję. Stwarzają się 
obozy, rosną entuzjaści i sceptycy. Już sam 
fakt, że solistą poruszył świat artystyczny, 
a publiczność rozentuzjazmował do tego 
stopnia, je byt zmuszony 4-kromie bisować, 
jest wvmownym świadectwem jego wartości. 
Muzyka Mozarta jest sztuką najczystszą, 
wymaga od grającego wysokiej kultury i wy 
czucia .-.tylu epoki. Te zalety solista wyka­
zał, dając dowód »we; muryfca 'neści. Dla 
smakoszów był Moząr4 sofista jednak vn 
gną! akz* pnsecwrwfc. 4 publianoścj q4

nower Dziś każdy może je nabyć z wolnego 
handu po cenie sztywnej, tj. w granicach 
5.500—-i.OOO zł za parę,

Dotychczasowe doświadczenie wykazało, 
że sprzedaż talonowa trwała za długo. Jest 
to niedopuszczalne, ponieważ zbyt długie 
przetrzymywana towaru w sklepach ,za- 
mraża“ pieniądze, stanowiące własność Skar 
bu Państwa. Nie test jeszcze pewne w jaki 
sposób przeprowadzana będzie sprzedaż bu 
lów z następnego transpo-rm. Nie jest jed­
nak wy-kluczone, że bony Zw. Zaw. będą 
miały ściśle określony, krótki termin ważno 
ścii, po upływie którego buty zostaną pusz­
czone na wolny rynek, z zachowaniem, rzecz 
zrozumiała, obowiązujących cen.

Ile par obuwia czeskiego z nowego tran­
sportu otrzyma woi. gdańskie — nie iest 
jeszcze wiadome. Prawdopodobnie jednak 
ilość ta pokryje najpilniejsze potrzeby świa­
ta pracy. (t)

strony wirtuozowskiej techniki i tempera­
mentu. Zagra! więc liazzmiego Romlo fanta­
styczne 'V'eniawskiego W-alc - kaprvs, I rei- 
slera Chiński tamburyn i Rimskii Korsako­
va Hymn do słońca. Stwierdzamy że ITy- 
deryk Sadowski przedstawia indywidualność 
artystyczną o wielkrin zapale i wysokiej spra 
yyncści technicznej, posiada trafne poczucie 
stylu i nieprzeciętną muzykalność. Doskona 
lac nadal swoje techniczne możliwości i po­
głębiając liryko kantyleny, tę śpiewność tonu 
skrzypoo'vego i szlachetność frazy muzycz­
nej, która decyduje o poziomie artvsty- 
skrzypka, podniesie Sadowska syvoią ducho­
wą stronę i zajmie godne miejsce wśród poi 
skich mistrzów skrzypiec.

Ósma symfonia Beethoven» zwana „sio 
neczjiym uśmiechem życia", pełna wdzięku 
i prostoty, dążności do archadzowaaiia, kon­
trastów dynamicznych i humoru, była bar­
dzo pięknym świadectwem kwalifikacji ka­
pelmistrza Wodiozki, który z arlyzmem wn-i- j 
knal w treść dzielą. Konstalujt my z uzna­
niem, że orkiestra F. B. w bieżącym sezo­
nie ziurżnie podniosła swoje wykonawcze 
zdolności, -izmogU się czystość intonacj« i 
pocnoie zbiorowego wysaSćd dla osiągnięcia 
wij styranego cchi IL H,

ÜPW8 Imtvijs weiimliie
Zarząd Miejski m. Wejherowa przy­

stąpi} już, względnie przystąpi w naj­
bliższym czasie na terenie miasta do sze 
regu nowych inwestycji.

Za Jcilka tygodni rozpoczęta zostanie 
wr rejonie śmiechowa budowa nowej 
szkoły powszechnej. W czerwcu br. na­
stąpi zakończenie odbudowy spalonego 
bloku mieszkalnego przy ul. Bukowej. 
Odbudowę tę przeprowadzono kosztem 
2 mil. zł.

Z prac drogowych przewiduje się w 
roku bieżącym rozszerzenie i naprawę 
nawierzchni ul. Puckiej. Kosztem 170 ty 
sięcy zł zostanie oczyszczona i uregulo­
wana rzeka Cedron przy ni. Reformatów 
i to w sposób podobny, jak w roku ub. 
przy ul. Bolduana.

W Gazowni Miejskiej nastąpi remont 
pieców. Prócz tego przewody gazowe 
będą rozprowadzone na ul. Bukowej. 
Kosztem 1 mil. zl dokończona będzie bu 
dowa stacji pomp przy miejskich base­
nach kąpielowych. Nowa stacja pomp u- 
możliwi częstą i 6zybką zmianę wody w 
basenach, co przyniesie za sobą podnie­
sienie stanu sanitarnego wody oraz pc - 
iwoli na uniknięcie dotychczasowych 
przerw w czasie zmiany wody. Posta­
nowiono również wykończyć ujęcia wo 
dociągowe, których budowa była rozpo­
częta w okresie okupacji.

W roku bież.ącym Zarząd Miejski or­
ganizuje wielkie ogrodnictwo miejskie, 
zakłada szereg nowych zieleńców oraz 
ogródek zabaw dla dzieci w pobliżu ba- 
6enów. Na terenie miasta zostanie posa­
dzonych 270 nowych drzewek.

Zakład Oczyszczenia Miasta buduje 
nowe śmietniki dzielnicowe oraz roz­
pocznie uprzątnięcie placu przy rynku 
po halach targowych. Na plant tym znaj 
clą w przysziolśći pomieszczenie straga­
ny targowe, (rich.)

i Krzywicka na Wybrzeżu
\X’ Aułu dzćsiejszym pi-zyjc-żdża na \TV 

hrzeże znana literatka Irena Krzywicka, 
która weźmie udział w akcji: „Autorzy
wśród swoich czytelników". Znaną airiorkę 
czeka szereg występów w kilku miastach. 
W dniu 22 w Kościerzynie nastąpi pierw­
sze spotkanie autorki z czytelnikami. W dniu 
następnym l. Krzywicka wystąpi w Lębor­
ku, trzeci dzień pobytu na Wybrzeżu po- 
świiędi czytelnikom w Stupsku.

Ostatru występ prawdopodobnie będzie 
miał miejsce w Kwidzynie. (H. K.)

Czyje klucze?
Na uh 10 Lutego nrzy Kikole znaleziono 

klucz«. Do odebrana w redalęcj. „Dxiervni- 
ÖAttycfeiego",

Żet>y ra i uporządkować
Powoli wychodzimy z balagumr, który 

chara ki ery zow ?1 sytuację r aac. nictwa na 
terenie Ziem Odzyskanych krotko po za 
kończeniu wojmy. Znane są z tego akr: «-ti 
lu-im-orystyczne epzody, wynikające na tle 
dowolności stosowanych nazw na tę sotną 
miejscowość.

„Obrońcy" czystości nołśkiego języka 
uważali wówczas, że wpaaw-dale praiwic każ 
da nazwa milejscoyvosci w brzmieniu nie- 
irrcctóm jest pochodzenia słowiańskiego, jed 
nakże bardzo odbiega od pierwowzoru. Tru 
duo bvlo wielu ludziom zrozumieć, że na­
zwy ’,Stargard“ i „Btlgard“, rak właśnie 
pisane po niićmiecku, są pomnikam-i auten- 
ty-cznej paniorszczyzny Spuz-etJ tysiąca lat. 
(„Bekti“ znaczy m. in. ,,1-ialy").

Ostatecznie po długich targach część 
nazw odzyskała swe antycznie immense -w 
innych poczyniono wzajemne ąi n euzaoad- 
nione) koncesje t.np- „Bialo-gard ‘)

Jednakże jeden z informatorów ^ stacji 
gdyńskiej, zapowia$lajqcy przsez głośniki 
ruch peciągó-w, w dalszym aiągu widocznie 
jest nieprzeknnany i na swój sposób pr 
wadzi krucjatę o , spolszczenie“ nazw miej 
scowości pomorsklch. I ci ;.gle dzięki temu 
słyszymy, że pociąg na Sziczei in odejdziie 
pizez „Bialogród i „Starogrud“.

Ponzeba trochę czasu i cierpliwości, aby 
niektórym ludziom wyperswadować nad­
mierną' gorliwość „polonizacyjną" we wła­
snym uięciu. Jednakże w wypadku powyż- 
szi-m, z uwagi na wpływ, jaiki autorytatyw­
ny glos oficjalnego Informatora wywiera na 
setki i tysiące podróżujących, dobrze by by­
ło, gdyby Dyrekcja PKP wydala wyraźne 
i definitywne instrukcje, zobowiązujące do 
śoi-slego przestrzegania przyjętych nazw.

bil.

Ogródek jordanowski 
w~ Oruni

W robotnicze! dzielnicy Gdańska-Oruni, 
pomiędzy ul. Radlińską i Podmiieiską pow­
staje z iiiicja-tyw-y Kola Str. Demokr. pierw­
szy ogródek jordaiKwsiu. DzieO z poblis­
kich szkół oraz istniejącego od 2 lat przed­
szkola będą miały tu doskonale miejsce do 
zabawy.

Wobec przyznania kredytów z GDO na 
ten cel prace przy założeniu ogródka zo­
staną wkrótce rozpoczęte i będzie on jesz­
cze w tym roku oddany do użytku. Pewną 
przeszkodą w rozbudowaniu ogródka jest 
prywatna działka ob. <jrzegotzewJkiego, któ 
rą niewątpliwie Zarząd Miejski od niego wy 
kupi, lub zamieni na inną. (n)

Pogotowie sanitarne 
w firnu 1 Maia

W dniu święta 1 Mara Oddziały akr. 
gdańskiego PCK podjęły się obsługi sanitar­
nej miast i wsi, mobilizując na ten dzień ta­
bor i drożyny ratownicze. W dniu 2 maja br. 
rut który- przypada bieg narodowy trasa bie 
gu obesłana zostanie patrolami sanitarnymi, 
zaopatrzonymi w apteczki podręczne, by 
nieść pierw izą Lionioc w ewentualnych nag­
łych wy pa Iliach. (tz)

Wypadki i kradzieże
— KRADZIEŻ KOMPASU Dnia i9 

bm HI Komisariat M. O. w Gdyni zatrzy­
mał Zdzisława Setnika, bez stałego miejsca 
zamieszkania, podejrzanego o kradzież kom 
pasu na szkodę spółdzielni „Start", (t)

— ZA OPILSTWO i wywołanie awan­
tur zatrzymani zostali w nocy z 19 na 20 
bm. przez 111 i IV Kom. MO w Gdyni: Dą- 
brcwslci Walenty i Poter Augustyn (Orło­
wo, Spacerowa 9). (t)

— KRADZ1FŻ CUKRU. Kamisari.it 
portowy w Gdyni zattzymal w Jniiu 19 bm. 
Stanisława Dąbrowskiego z Wrzrr.uza, ul. 
Orzeszkowej ‘i0, za kradzież 3 kg cukru 
z portu gdyńskiego. (0

— PRZYŁAPANIE WŁÓCZĘGI. Funk­
cjonariusze II Komisariatu MO natknęli się 
w nocy z dnia 20 na 21 bm. na śpiącego 
w lesńe redłowskim osobnika. Jest nim An- 
lo i D.toni, ur. w 1929 r. Danaj nie posia­
da staltgo miejsca zamieszka,nią. (t)

_ DŻWiJa PORTOWY W PŁOMIE­
NIACH. Kilka dni temu w „Aidaku ‘ na 
Trojanie zapalił się dźwig portowy. Po 
żar wybuchł wskulek 1 rotkiego 6pięcia 
w przewodach. Dzięki sprężystej akcji 
ratowniczej ogień został stłumiony w 
przeciągu 10 min. Wn

— DESPERACKI KROK KOBIETY. 
Zamieszkała we Wrzeszczu przy ul. Mo­
drzewskiego 8 — 4 Kazimiera Czech 
(lat 59) popłnila samobójstwo przez za­
trucie się gazem świetlnym. Przyczyn 
desperackiego kroku na razie nie ustało 
no. (w)

— „CHŁOPIEC Z ZAPAŁKAMI", 
Funkcjonariusze III kom. MO w Gdań­
sku zatrzymali strażnika nocnego firmy 
„Zapałek" we Wrzeszczu niejakiego Aa 
taniego Polickiego zatn. w Sicdlkach 
przy ul. Otwartej 52 ze skradzionymi za 
palkami. Zatrzymany usiłował wynieść 
w worku 1.246 pudełek zapałek warto­
ści 6.728 zł. Dla niepoznaki złodzżaj 
wynosił swój łup w worku wypełróoii 
aym trocinami, («1
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OTWARCIE WKRÓTCE

POCIĄG POPULARNY 
NA TARGI POZNAŃSKIE

Wyjazd z Wybrzeże dnia l.V. br 
wieczorem — powrót dnia 4 V. rano. 
Koszt udziału wynosi zł. 1.280 i obci- 
muje przejazd koleią ki 3 z Wybrzeża 
do Poznania i z powrotem oraz kartę 
wstępu na Targi.

Zgłoszenia nieodwołalnie do dnia 27 
kwietnia bi włącznie przyjmują Oddzia­
ły „Orbisu” w Gdańsku, Wrzeszczu, So­
pocie i Gdyni. 1942-k

Pansfwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych

przyjmie natychmiast 
większą ilość

robotEiikói
do robót torowych na stacji Gdańsk-Trój an 
Wynagrodzenie w-g umowy zbiorowej. Zgło­
szenia; Gdańsk-Wrzfiszcz ul. Kościuszki 4L

1912

TEATRY
TEATR MIEJSKI „WYBRZEŻE" GDYNIA

Czwartek 22 bm. o godz. 19.30:
„Pan Inspektor przyszedł” J. B. Priestley*a 
w Inscenizacji Iwo Galla.

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE” w SOPOC‘1
Czwartek 22 bm. o godz. 20.00:
Komedia Rogei ?erdmanda „Trzech synów i 
córka ’ w inswnizacji i reżyserii Iwo Galla.

GDAŃSKI TEATR MIEJSKI we WRZESZCZU ~
Od dnia 22.4 1°48 t. (prócz sobót) komedia
Fredry pt.: „Gwałtu, co się dzi»je”. Godz. 
19.30. Kierownictwo literackie M. Szczepkow­
skiej, reżyseria Hohendlingeiówny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Ostatni Etap — 

od lat H
GDYNIA — „Goplana” — Ostatni Etap — 

od lat 14
GDYNIA — „Atlantic” — Dusze Czarnych — 

od lat li
GDYNIA — „Fala” — Statek Pułapka — 

od lat 12
GDYNIA— „Promień” — „W qóroch Jugosławii” 

od lat 10
SOPOT — „Bałtyk” — Nauczycielka Wiejska — 

od lat 12
SOPOT — „Polonia” — Pościg -— 

od lat 10
OLIWA —,, Polonia” — Knock - aut — 

od lat 10
WRZESZCZ — , Capitol” — Ostatni Etap -» 

od lat 14
WRZESZCZ — „Bajka” — Nowe Pokolenie — 

od lat 3?
GDANSK — „Światowid” — Dni i noce — 

od lat 12
WEJHEROWO — „Świt” — Goal — 

od lat 12
PUCK — „Mewa” — Samotny żagiel 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub” — Powrót 

od lat 8
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Piotr I — serja 2 

od lat 14
TCZEW — „Wisła” — Kino nieczynne.
6TAROGARD — „Polonia” — Świat się śmieje 

od lat 14
LĘBORK — „Fregata" — Goal — od lat 12
SŁUPSK — „Polonia” — Dwu!1 owa kobieta — 

od lat 18
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Triumf dr O’Connora 

od lat 14
SZCZECINEK — „Wolność” — Piotr I seria 1 

od lat 14
KOSZALIN — „Polonia” — Błyskawica —• 

od lat 14
NOWY STAW — „Tęcza” — Zwariowane lotnisko 

od lat 8

WYSTAWY
Wystawa prac - portretów art. malarza Józe­

fa Kidonia w Salonie Sztuki „Cyganeria” w 
Gdyni, ul. 3 Maja 21 (naprzeciw kina „Atlantic”) 
czynna od 10 do 20.

Wystawa obrazów Jana Matejki otwarta co­
dziennie od godz. 9 00 — 18.00 w Zarządzie 
Miejskim w Gdyni. Wstęp bezpłatny.

Wystawa Objazdowa Zw Artystów - Plasty­
ków, Oddział Gdynia od dziś w Domu Kolejarza.

BIBLIOTEKI
Bezpłatna czytelnia czasopism Spółdz. Wyd, 

„CZYTELNIK” czynna codziennie od godz. 11 do 
5 po poi, — Gdynia, ul, 10 Lutego 2?.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Odczyt dra Urbanka o A. Fr/czu-Modrzew- 

•kim odbędzie tię dziś w Towarzystwie Literac­
kim im, A. Mickiewicza — Sopot, Kościuszki 64.

Zrzeszenie Prawników Demokratów w Sopocie 
zawiadamia że 24 kwietnia br. w Sopocie w lo­
kalu Stron. Demokratycznego przy ul. Kościusz­
ki 16 o godzinie 18 odbędzie się odczyt mgr 
Mariana Klenowicza na temat: „Nabywanie mie­
nia nierolniczego”. Wstęp dla wszystkich wolny.

PROGRAM RADIOWY
NA PI-\TEK 23 KWIETNIA 1948 R. 

na lali iq;
6.00 Sygnał czasu. 6,05 Gir asty.ka, 6,15 Wia­

domości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 
Progi am dnia. 7.Ö0 Sygnał .czasu. 7.15 Zegaryn­
ka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka 
p. C. K. 8.35 „Zaklęty Dwór”." 8.50 Muzyka po- • 
pularna. 9.00 Gazetka radiowa. 9.15 Odczytanie 
progr. lok. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 
poi. 12.25 Muzyka romańska. 12.50 Rezerwa mu­
zyczna, 13.00 „Odbudowa wsi*’. 13.05 Z naszych 
et) on. — gra zespół Kaczyńskiego. 13.40 Audycja 
Min. Oświaty. 14.00 Muzyka popularna. 14,50 » 
„Przemiany promieniotwórcze”. 15.00 Pogadanko i 
15.10 Audycja dln dzieci, 15.30 Wędrówki muzy- j 
czne, 16.00 Dziennik popołudniowy 16.20 Rez.er- ' 
wa .16.25 „Program, którego brakuje”. 16.30 i 
Audycja dla chorych 16,45 Służba Polsce'*. —
17.00 Koncert dla przodowników świata pracy. I 
17-45 „Rozwój polskiej myśli demokratyczne i”. | 
18 DO Mozaika muzyczna. 18.45 „Zaklęty dwór” i
19.00 ReaeTTMra. 19.05 Nowy numer „Żołnierza
Polskiego” prxjwo*i... lf.tć Koncert ryłnf. 21.30 
£ 22,00 Muzyka taneczna.

Ogłoszę* o srzetarnu
Oddział Narodowego Banku Polskiego w Gdyni ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót generalnego remon­
tu pokrycia dachu budynku N. B. P. w Gdyni przy ul. 10 Lutego 
róg 3-go Maja w terminie dwumiesięcznym od daty z lecenia.

Oferty należy składać do dnia 10 maja 1948 roku, do godz. 
12 00 w Oddziale Narodowego Banku Polskiego w Gdyni przy 
ul. 3 Maja 23.

Bliższycl informacji udziela Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Gdyni, gdzie tez mogą oferenci otrzymać za zwro­
tem kosztów warunki przetargowe i ślepe kosztorysy.

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo: a) swobodne­
go wyboru oferenta bez względu na cenę, b) częściowego sko- 
•raystania z ołerfy i cj unieważnienia przetargu w części lub ca­
łości bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkol­
wiek odszkodowań.

Tytułem Wadium należy złożyć w kasie Oddziału N. B. P. 
w * dyni 2% ogólnej kwoty ofertowej w gotówce, albo walorach 
usiclonyeh zarządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 25.11. 1947 
roku (Monit. Polski Nr 152/47). 1915

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 1 czerwca 1948 roku.

Ogłoszenia
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie instalacji Centralnego ogrzewania w domu PDT. w Gdy­
ni przy ul. Jana z Kolna 4.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w biurze 
P.D.T. w Gdyni ul. Jana z Kolna 4 gdzie też należy składać oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem:

„Oferta na wykonanie instalacji C.O. — PDT. Gdynia, do godz. 10 do
dnia 4. V. 1948 r. I941-k
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 2°/o 

sumy oferowanej na konto P.D.T. Ni 327 B.G.K. Oddział w Gdyni.
Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego, odpis karty re­

jestracyjnej firmy, oraz referencje instytucji dla których firma wykonywała ro­
boty w ostatnich czasach.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 4. 5. 48i. o godzinie i 1.00.
Termin wykonania robót określa się na 40 dni roboczych od dnia otrzy­

mania zlecenia.
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie prawo 

wyboru olerenta, zwiększenie i zmniejszenia robót, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

Firmy stające da przetargu winny delegować przedstawicieli posiadających 
pisemne upoważnienie do składania wiążących wyjaśnień i oświadczeń.

Ogłoszeni o przetargu
Państwowe Zakłady Futrzarskie w Gdańsku ogłaszają przetarg nieograni­

czony na wykonanie : 1968-k
1. robót budowlanych
2. robót wodoc.-kanalizacyjnych
3. robót instal.-elektrycznych.

w budynku mieszkalnym dla robotników Państwowych Zakładów Futrzarskich 
w Gdańsku, przy ul. Łąkowej 35/38 z terminem wykonania 4-ch miesięcy

Oferty należy składać w sekretariacie P. Z. F. w Gdańsku przy ul. Łąko­
wej 35/38 (telefon 312-36) gdzie oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów: 
warunki obowiązujące oferentów, ślepe kosztorysy, wzór oferty, wzór umowy, 
warunki ogólne i techniczne wykonania robót,

PAŃSTWOWE ZAKŁADY
FUTRZARSKIE — Gdańsk

Jgloszeiiip o przetargu
Żegluga Gdańska M. Z. K. G. G. w Gdańsku, ul .Grodzka 17 ogłasza 

przetarg na wydzierżawienie bufetu nas/s „Aleksandra" i s/s „Krystyna" na se­
zon letni oraz na wykonywanie zdjęć fotograficznych na wszystkich statkach 
Żeglugi Gdańskiej.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Żeglugi Gdańskiej.
Wadium w wysokości 5°/o od zaoferowanej sumy należy wpłacić w kasie 

MZKGG Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 48. Oferty w zamkniętych kopertach wraz 
z kwitem wpłaconego wadium należy składać do dnia 30.IV 1948 r. do godz. 
12-ej w Sekretariacie Żeglugi Gdańskiej, Gdańsk, ul. Grodzka 17, gdzie nastąpi 
otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta niezależnie 
od deklarowanej sumj względnie unie ważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. 1969-k

DYREKCJA ŻEGLUGI GDAŃSKIEJ

Oroszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 5-go Maja 34) ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych bu­
dynku A i B Państwowej« Gimnazjum i Liceum Handlowego w 
Sopocie przy ul. Kościuszki, z terminem wykonania do dnia 15-go 
czerwca 1948 r.

Oferty należy składać w kancelarii GDO, pokój Nr 11 do 
dnia 5 maja 1948 r. godz. 10.00; otwarcie ofert tegoż dnia o go­
dzinie 10.15.

Bliższych informacji udzieli Wydział Umów i Zleceń GDO, 
pokói Nr między godziną 9.00—13.00, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać za zwrotem kosztów warunki obowiązujące oferentów, 
ślepe kosztorysy, wzór oferty i wzór umowy. 1943-k

Zjednoczenie PrzemyUu Drzewnego Okręgąi Pomorskiego, 
Sopot, ul. M. Stalina 694 ogłasza przetarg nieograniczony na od­
budowę spalonej hali fabrycznej w Państwowej Fabryce Mebli 
Nr 3 w Słupsku.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Wy­
dziale Ogólnym ZPD pod powyższym adresem pokój Nr 4, do 
godziny 12.00, dnia 29 kwietnia 1948 r, po czym nastąpi komi­
syjne otwarcie kopert.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać 
można w pokoju Nr 17 w gmachu ZPD. OP

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
rewń jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
oraz ponoszenia jakichKpiwjek, odszkodowań. 1944-k

©Sl’ösieni©
WYDZIAŁU POWIATOWEGO W STAROGARDZIE 

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzeń 
nego m. Starogard i Skórcz.

Wydział Powiatowy w Starogardzie działając na podstawie art 13 i 14 
dekretu z dnia 2 kwietnia 1946 r. o pianowym zagospodarowaniu przestrzennym 
kraju (Dz. U. R. P. Nr 16, poz. 109) zgodnie z art. 22 i 25 wym. dekretu ogłasza 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzen­
nego m. Starogard i Skórcz na obszarze objętym granicami adm. miasta.

Zakres prac przy sporządzaniu planu miejscowego obejmuje następujące 
zagadnienia z przewidzianych w art. 5 pkt. 2 dekretu:

1) ustalenie granic administracyjnych miasta,
2) przeznaczenie terenów na:

a) zespoły mieszkaniowe (podział ogólny z oznaczeniem terenów pod 
budynki i urządzenia użyteczności publicznej,

b) place publiczne, parki, ogrody, skwery i place sportowe,
c) gospodarkę rolną i leśną,
dj ogólny układ dróg i innych linii komunikacyjnych, z urządzeniami 

pomocniczymi,
3) sposób zabudowania terenów:

a) ilości kondygnacyj oraz dopuszczalnej intensywności zabudowania,
b) rodzaj zabudowy, 1967-k

4) minimalną powierzchnię działek budowlanych.
O terminie i miejscu, w którym zainteresowani będą mogli zaznajomić się 

z projektowanymi zasadami planu i zgłaszać wnioski dotyczące planu, nastąpi 
osobne ogłoszenie. Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starogard, dnia 16.4.48 r. w-z (—) Zieliński Wicestarosta

Przetarg nieoigraniezutty
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 

Amada — Oleo — Union — Żułaby Gdańsku ogłaszają prze­
targ nieograniczony na roboty budowlane przy przebudowie bu­
dynku magazynu na biura.

Ślepe kosztorysy oraz wszelkie informacje otrzymać można 
w Zakładzie „Amada w Gdańsku-Letniewie przy ul, Załogowej 
10, pokó j 18, do dnia 29 kwietnia rb., do godziny 15.00.

Oferty w zalakowanych kopertachs. w-g obowiązujących 
przepisów składać należy w Sekretariacie Dyrekcji Tecznicznej 
do dnia 5 maja 1948 r. do godziny 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 maja 1918 r. o godzinie 11.15 
w Dyrekcji Technicznej Portowych Zakładów, ul. Załogowa 10.

Do oferty dołączyć należy kwit wadialny w wysokości 3% 
od sumy7 oferowanej, wpłaconych w Banku Rolnym, lub w posta­
ci gwarancji bankowych lub Innych walorów, zgodnie z zarzą­
dzeniem Min. Skarbu.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 
zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, bez względu na cenę, 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku

1940-k

SPRZEDAŻ
SANDAŁKI, drewniaczki artystyczne, obuwie płó 
cienne, pantofle domowe. Wytwórnia, Warszawa 
Em. Plater 25______________________________ I639-K
OBRABIARKI. NARZĘDZIA. SILNIKI poleca w 
dużym wyborze — Zjednoczenie Mechaników — 
„OGNIWO” Warszawa, Marszałkowska 17 —
Wrocław, Stalina 10._________ 623-K
PRACOWNIA teczek, torebek, portfeli. Ryszard 
Gajda — Łódź, ul. Piotrkowska 36 1299-k
SPRZEDAM dom piętrowy na przedmieściu Orło­
wa._ Oferty; Dz. Bałtycki „Dom”.___________ 1870
SPRZEDAM kompletną sypialnię. Nowy Port — 
Władysława IV 15-8. 1929-K
SAKSOFON Es-alt pierwszo rzędny sprzedam. — 
Tczew, Zamkowa 9 mieszk. 6. 1939-K
DO SPRZEDANIA betoniarka 250 litrowa szybko 
obrotowa z motorem ropnym. Wrzeszcz, Jesio­
nowa 11-11 od godz. 16—18. 1908
SPRZEDAM piękne szczenięta rasy gończej wyżły 
w łaty. Słupsk, ul, świętojańska 14 m. 6. 1909
SPRZEDAM zaraz krowę cielną, jałówkę wyso- 
kocielną i jednoroczną z dobrego gatunku. Mały 
Kack, Piotrkowska 21   1918
SPRZEDAM tanio fortepian, Gdynia, Kom. Góra, 
ul. Chopina 6. 191?
PLATFORMĘ dobrą ogumioną 3 ton. sprzedam— 
Kopicki, Kłodawa, pow. Gdańsk. 1923
WILK roczny do sprzedania — Wrzeszcz, Bole­
sława Chrobrego 5-4 — Piekarnia. 1927

K U P N O
KUPIĘ elektryczną igłę podnoszącą oczka. —
Wrzeszcz, Kossaka 1—4,_____________________ 1925
ZNACZKI pocztowe. Kupno — Sprzedaż. „Fila- 
telia Bałtycka” — Gdynia, Świętojańska 14.

1932-k

UNIEWAŻNI EMA - *.GUBV
ZGUBIONO stałe zaświadczenie rehabilitacyjne na
nazwisko Grzegorz_Maza._brzezino._________ 1101
ZGUBIONO TmW,d osobisty, kartę RKU na naz­
wisko Strzelczyk Stefan Tczew._____ _____  1933-K
ZGUBIONO kartę RKU Starogard, dowód osohislv 
na nazwisko Rynas Kazimierz. 1937-K
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji RKU Gdynia 
na nazwisko Muża Antoni Mechełinki pow. mor­
ski.___________________________________________19.U
W DNIU wczorajszym tzi.. 7.4. br. w czasie^ po­
łowów dorsza przy wyciąganiu sieci zagubiono 
kartę rejestracyjną z kutra „Gdy 71” „Izabela”. 
Rybacko - Przem. Spółdz. Pracy „Łosoś”. 192* 
ZGÜBIÖNÖT zaświadczenie stałe, wydane w 
Gdańsku, odcinek zameldowania, legitymację 
Z.Z.Sp„ tymczasową legitymację PFS, legitymację 
Z.Z.P., na nazwisko Ohrói Jadwiga. 1924
ZGUBIONO numer portowy Gdynia - Port 44. — 
Spółdzielnia „Bałtyk” 1935-K

WOLNE POSADY
POTRZEBNA dziewczynka do pomocy pani. Sta­
rowieyska 47 m. 4. 1914

POSZUKUJĘ samodzielnego wulkanizatora. Zgło­
szenia: Gdańsk, ul. Szafarnia 9. 1934-K
POTRZEBNA dziewczyna do kuchni na itała. Wł. 
Cieszyński, Oilowo, Piekarnia. 1922
POTRZEBNA gosposia do doktora. Wymagane 
świadectwa pracy, Zgłoszenia Świętojańska 23 
m. 14 II wejście._________________ 1919
PRZYJMIEMY od zaraz wykwalifikowanego de­
koratora wystaw sklepowych. Podani* wraz x 
życiorysem Dziennik Bałtycki 1936-K. 1936-K

Rutynowana stenctypistka
stenografia angielska 
I maszyna perfekt

POTRZEBNA OD ZARAZ
Zgłoszenia osobiste:
RUMMEL I BURTOM — Maklerzy 1 Agenci 
Okrętowi — C'Umia Dom Bawełny, Derdow- 

;_________  »kiego 7 — II p. 1953-k

GOSPOSIA uczciwa potrzebna. Referent» ko­
nieczne. Oliwa, Podhalańska 15cf po południu- 

_______________ 1902

POMOC domowa potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, Bolesława Chrobrego 54 —■ Piekarnia.

192®

_ POSAD POSZUI iJJĄ
BUCHALTERKA - bilansistk. prz/tmie posadę od 
raraz —, Gdynia, Warszawska 59 m. 1. 1913
PRZYJMĘ, po :Łdę do dzieci. Doskonały rrancnsid 
„;ioM,; WnihoTzswn Poste restante — ..Wy*niemiecki. Wejherowo, 
chowawczyni”.

„Wy-
1907

N U K
SZKOŁA Kosmetyki, masażu leczniczego «por*— 
weno Doktorów Zofii Feliksa Rostkowskich, Wa - 
szawa. Mokotowska 51._______________ 1464 K
KURS KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Wydz. 
Komunikacyjnego Urzędu Woiewódzkieoo. Sopot, 
Czerwono, (Ufhii 68 — początek 24 kwietnia - 
sapisy 18—19. 1354-k

R ó S E
A) — AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro._______ 980
PRZEJMĘ za zwrotem kosztów remontu sklep lub 
oridzierżawię —■ Sopot, Wrzeszcz, ewentualni» 
przystąpię do 6olidnej spółki. Zgłoczeniai Dz. 
Bałtycki pod „700” 1920

POSZUKIWANI \ RODZIN
POSZUKUJE? z Wilna Rafała Dudzina — względ­
nie koqośj z rodziny — Gdynia. Gdańska 16 —
Zusin.___________ ________________ _________  1837-k
MARII Lemieszczukowej z Liberów poszukuje Ja­
dwiga Ganguschowa — Gdynia, Rzeźnia Miejska.

V

OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 
do JO mm za 1 mm szer. 1 szp.
od 71—120 mm •• •• »•
od 121—200 mm »•«••*>*
od 201—300 mm «• w •* "
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poszukiwanie pracy po 15,— zł ia słowa.
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Sfr. 6 .DZIENNIK BAŁTYCKI Nr HU

OdpovNe U
Zarządu UzdrowiskawSopocie

W rwiązEu liftem p. t. ,,W sprawie 
tee'miek na Wy’orzeiu“ w rur. lt)2 ,,Dzienni 
ka Baltyckiegi , uprzeirrLe prosimy o imre- 
szczenie poniższego wyjaśnienia:

jak już sama nazwa ..Zakład Leczr.iczo- 
Kąpfelowy" wskazuje, zakład nasz jest w 
pierwszym rzędzie placówką leczniczą i 
wszystkie dążenia kierownictwa zdązają do 
tego, ab}7 zaspokoić w pierwszym rzędzie po 
trzeby wodoletzrvctwa mieszkańców Wy- 
bnteża.

Jednakże w pełnym zrozumie«'u trudnych 
warunków mieszkaniowych na Wybrzeżu i 
z uwagi na ogólny brak urządzeń kąpiclo- 
v ch w dużej ilości mieszkań, kierownictwo 
zakładu postanowiło w ub. okresie zimowym

nie bacząc na deficytową stronę swych cłe- 
c z::, utrzymać zakład czynny7 w ciągu 2 
dni w tygodniu. W okresie przedświątecz­
nym ilość dni pracy powiększono do a, t. j. 
wtorek-, środa i czwartek'. Kierownictwo 
zakładu, wzięło ped uwagę, że wiele osób 
P"z:u wyjazdem na urlop świąteczny będzie 
chciało korzystać z urządzeń kąpielowych i 
że bezpośredni :o przed Świętami Wielkanoc 
nyimi ti. W P.iątek i W. Sobotę nie będzie 
chętnych pragnących skorzystać z kąpieli. 
Decyzy. zmiany dni kąpielowych była ogło­
szona na tydzień uprzednio i odpowiedne 
zawiadomienie zostało wywieszone przy wef 
ściu do huidypku i przy kasie biletowej.

Pcdn'eiicnv zarzut, jakoby dopuszczono 
uo kąpieli osoby uprzywilejowane, .musimy 
stanowczo odeprzeć, gdyż wypadek tn'i nie 
nais] miejsca Ostłbą wpuszczona do zakładu 
w obemcści autorów notatki, był woźny z

Skrzynka pora a p rawnych
P. J. K. Planiewo. ■ Należy uprzednio 

wystąpić do Okręgowego Urzędu Likwi­
dacyjnego, miejscowo właściwego o 
kupno omawianej nieruchomości.

Swoje prawa własności winien Pan 
wnieść do ksiąg wieczystych i dopiero 
w7ówrzas stanie 6ię właścicielem.

Po rzyskaniu wyciągu hipotecznego, 
stwierdzającego, iż jest Pan właścicie­
lem, może Pan sprzedać, o ile nie za­
istnieją specjalne warunki zabraniające 
tej transakcji.

Wszystkie inne okoliczności są w7 
świetle prawa bez znaczenia.

P. A. NowacKi. Podatek od nieru­
chomości ciąży na właścicielu wzgl 
dzierżawcy całej nieruchomości a nigdy 
zaś na lokatorach. W opisanym wypad- 
ku jest Pan tylko lokatorem.

Podatek ten płatny jest w dwóch ra­
tach do dnia 30 czerwca i do dnia 30 
listopada każdego roku.

Od wymiaru podatku, tak co do za­
sady jak i co do wysokości, można 
wnieść odwołanie do władzy odwoław­
czej, za pośrednictwem władzy podatko­
wej, która dokonała wymiaru, w ciągu 
miesiąca po doręczeniu nakazu płatni­
czego, lecz należy władzę wymiarową 
o to oddzielnie prosić.

P. L. P. O wyłączeniu domu spod 
działania dekretu o publicznej gospo­
darce lokalami i kontroli najmu, decy­
duje Wydział Techniczny Zarządu Miej­
skiego w Gdyni.

Tylko ten Wydział Techniczny wy­
daje takie decyzje, a nie zaś inna wła­
dza.

Decyzja pierwsza poiega na ustale­
niu, że dom ten lub jego część podlega 
gruntownej naprawie, przy czym wów ■

czas Wydział Kwaterunkowy nie ma 
prawa wydawać nowych przydziałów 
mieszkaniowych.

Gdy zaś dom lub jego część została 
doprowadzona do stanu używalności, 
Wydział Techniczny wydaje drugą de­
cyzję ostateczną.

Po wydaniu drugiej decyzji wszyst­
kie dotychczasowe przydziały mieszka­
niowe tracą swą ważność z mocy same­
go prawa.

Właściciel nieruchomości może wów 
czas podwyższyć czynsz komurniany 
do pewnej wysokości, ale w granicach, 
by to podwyższenie nie naruszało inte­
resu społecznego i wymagań dobrej 
wiary. Żadnej normy procentowej usta­
wodawca nie przewiduje.

Podwyżka o 20 proc. dotyczy tylko 
lokali handlowych, ale i ta kwestia jest 
jeszcze sporna.

Skoro ma Pan jakieś zarzuty prze­
ciwko wyłączeniu, należy to skonkretyzo 
wać i w drodze skargi przez Miejską 
Radę Narodową przekazać do Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Poszkodowany. Skóro nie kupił Pan 
od właściciela konia, transakcja ta jest 
uznana za nieważną, gdyż traktuje się 
to jako przedmiot poniemiecki, który 
należy dopiero nabyć od O. U. L.

Ajoi — Wrzeszcz. Nalepy wystąpić 
do Sądu Grodzkiego, Oddział Spadkowy 
w Gdańsku, z wnioskiem o ustalenie 
praw do spadku. Do wniosku tego na­
leży zatoczyć wszystkie posiadane do­
wody. Gdy spadkobiercy zostaną ujaw­
nieni w księdze wieczystej, stają się 
dopiero właścicielami. Sprzedaż nieru­
chomości może nastąpić tylko w formie 
aktu notarialnego.

LISI Y DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA MŚCIWO IA 9
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Powtórny triumf piłkarstwa polskiego 
Śląsk bije Czechów 2 : 1

Jesteśmy jeszcze wciąż pod wraże­
niem sensacyjnego zwycięstwa piłkarzy 
polskich nad reprezentacją Czechosło­
wacji, a już mamy do zanotowania pow 
tomy triumf polskiej piłki nożnej, tym 
większy, że odniesiemy nie przez repre­
zentację narodową, ale okręgową.

Wobec remontu boiska Ruchu, mogą 
■-ego „umieścić około 60.000 widzów, tyl 
ko 30.000 szczęśliwców znalazło się na 
stadionie AKS, gdzie rozegrane zostało 
spotkanie pomiędzy reprezentacją Ślą­
ska a Czechosłowacji, występującej tym 
razem pod firmą Pragi. Powtórzyła się 
historia warszawska. Czesi mimo wyka 
zanej przewagi technicznej i zgrania u- 
stępowali Polakom w szyńkości i ambi­
cji. Znów zatriumfowała młodość i ży­
wiołowość nad rulyną i techniką. Mecz 
zakończył 6ię zwycięstwem Śląska w 
stosunku 2:1.

Reprezentacja gospodarzy wystąpiła 
w tym meczu w następującym składzie: 
bramka — Janik, obrona — Janduda, 
Giebur, pomoc — Suszczyk, Andrzejew­
ski, Gajdzik, atak — Przecnerka, Pytel, 
Alszer, Muskała, Barański. Po pewnym 
okresie gry Andrzejewskiego z powodze 
niem zastąpił na środku pomocy Barty- 
la.

Pierwsze minuty gry należą do Cze­
chów, którzy przeprowadzają szereg groź 
nych akcji. Obrona polska gra jednak 
twardo i nieustępliwie, a reszty dopeł­
nia znajdujący się w kapitalne1 fonme 
Janik. Nie ratuje to jednak gospoda­
rzy od utraty bramki. W 14 minucie do 
skonale wypuszczony Cejj)' strzela z 0 
n ni< do obrony. Jest 1:0 dla Piagi. 
Tu należało by podkreślić odporność ner 
wową i ambicję Ślązaków, którzy mimo 
dalszych groźnych ataków gości „ie za­
łamali się, odwrotnie, zaczęli przepro­
wadzać szereg sporadycznych, ale groź­
nych kontratak**. W jsdpynt z. ni:.h 
Alszer z podarta Barańskiego strzela 
przy niebywałym entuziazinóe Widowni 
wyrównującego gola. Jest 1:1. W 6 
minut później Alszer zostaje afculowa- 
ly na linii pola karnego. Wolny strze­

la nie do obrony Pytel i Pytel i Śląsk 
prowadzi 2:1.

Po przewA rapór Czechów rośnie, 
ale tu na przeszkodzie staje mur nie do

przebycia w postaci fenomenalnie bro­
niącego Janika, który w fantastyczny 

j sposór broni swej świątyni, W pewnej 
chwili Bicant strzela na bramkę, piłka 
trzepoce się w siatce ale sekundę wcze 
śniej sędzia zawodów mjr, Sznajder od- 
gwizdał spalonego i bramka nie została 
uznana. W końcowych minutach notu­
jemy zryw Polaków którzy są stroną 
atakującą i stwarzają nawet szereg groź 
nych sytuacji pod bramką przeciwnika. 
Mimo starali obu stron wynik pozostaje 
Lez zmian i Śląsk do wawrzynu swojej 
s’awy dorzuca jeszcze jeden sukces, któ 
ry szerokim echem rozniesie się po świe 
cie,

Ze śnortii 
zagranicznego

Na stadionach wielu państw europej 
skich rozegrano szereg meczów między 
państwowych i międzynarodowych. Na 
czoło ich wybija się spotkanie między­
państwowe między Austrią i Szwajcarią, 
zakończone zwycięstwem Austriaków 
3:1 (2:0). Mecz. rozegrany w Wiedniu 
cmszył się olbrzymim zainteresowa­
niem. Bramki dla Austrii zdobyli Epp 
— 2 i Melchior — 1. Dla Szwajcarii ho 
norowy punkt zdobył Fetton,

W Amsterdamie odbyło się między­
państwowe spotkanie reprezentacji pił­
karskich Holandii i Belgii. Mecz zakon 
czył f y wynikiem nierozstrzygniętym 

2:2 (1:1). Bramki dla Holandii uzyskał* 
Engelsmann i Lenetrr. Dla Belgi Me­
rmans i Vanetbolanclt.

Dużo szczęśliwiej, aniżeli w Warsza­
wie, powiodło się drugiej reprezentacji 
czechosłowackiej, która w tvm samym 
dniu pokonała w Pradze reprezentację 
l.iH-.imburga w stosunku M2 (3:01. Emm 
ki dla Czechów zdobyli Schubert — 2, 
orsz Peszek i Karci po 1.

V/ obecności 130 tysięcy widzów od 
było się finałowe spotkanie o puchar 
Szkocji na stadionie Hämmern Park pc J 
między drużynami Morton i Glasgow 
Rangers. Mecz nie przyniósł rozstrzy- , 
gnięc.ta, gdyż, mimo przefHu; enia gfy, |

Zarządu Miejskiego, który przy szedł w sera 
wach służbowych.

Po ukończeniu remontu począwszy cd 
maja br. zakład r.asz będzie nadal służył eter 
pnącym i spełniał zadanie, do którego został 
powołany.

Zarząd Uzdrowiska m. Sopotu

Ruiny będą rozebrane
W związku z listem, zamieszczonym 

w „Dzienniku Bałtyckim Nr 80 z dnia 
21. 3. 1948 r. pt.: „Niebezpieczne ruiny" 
•— Komenda Wojewódzka MO wyjaśnia:

Niebezpieczeństwo zawalenia sie mu 
rów przy ul. Chmielewskiego 5 w Sopo­
cie i możliwość pogrzebania przechod­
niów zostaną w najbliższym czasie usu­
nięte dzięki przystąpieniu w dniu 12. 4. 
1948 r, Wydz. Techo. Zarządu Miejskie­
go w Sopocie do rozbiórki zagrożonych I 
ruin.

Komenda Milicji Obywatelskiej 
województwa gdańskiegc.

Zapomniane kino 
w Nowym Porcie

Dlaczego w rubryce „Repertuar Kin ' 
n.te wymienia się zneltre kwa w Nowym 
Porcie? Czyżby „Film Polski" wstydzi sfę 
tej placówki? Jeżeli tak, może i nra rację ze 
V-zgięciu na obskurny wygląd tego Main,

Z. K. — Nary Port

Zapomniana rocznica
W powodzi różnych wiadomości polity-1 

cznych i gospodarczych przeminęła zupeł­
nie bez echa rocznica, która w innych cza­
sach wywołałaby żywszy oddźwięk. Kan- [ 
kan skończył 50 lat.

Ten paryski taniec, znany i rxltvsirza- 
ny na całym świecie, zrodzony przy-padkiem 
pod koniec 19 wieku, jest dziś jeszcze ró­
wnie modny, jak wówczas. Jest to jedyny 
na świecie taniec, który nie zmienił się w 
żadnym szczególe od chwili, kiedy dawno 
|uż zapomniana artystka kabaretowi La 
Goulue odtańczyła go po raz pierwszy w 
Moulin Rouge. Nawet słynne crgjtdyno• 
we suknie z falbanek, haleczki, czarne pcń ; 
czochy dekoracyjne podwiązki i kap Insze 
z piórami pozostały takie same. Muzyka 
również się nie znrenda,

K ędy pewnego wieczora w r. 1893 La 
Goulue postanowiła urozmaicić swoi nu­
mer sparodiowaniem tańców balowych z o- 
wej epoki, zamierzała tylko wywołać prze 
lotne wrażenie. Stała się jednak twórczy­
nią nieśmiertelnego kankana. W miarę tego 
jednak, jak taniec stawał się coraz slynniej-

Zfoiłirka na akcję letnią
Komisja Opieki nad Dzieckiem przy 

Inspektoracie Szkolnym Miejskim w Gdań 
sku zorganizowała w dniach od 1 do 8 j 
kwietnia zhiórkę tiliczną na rzjęz alfcj» let­
niej. Ogólne wpływy ze biórki wyniosły 
247 tys. zł. Niezależnie cd tego pewne kwo 
ty uzyska sie z rozsprzeaaży nalepek, które 
rozdano organizacjom młodzieży i kolom 
rodzicielskim.

Referat Opield nad Dzieckiem przy 
Inspektorat ie Szkolnym w7 Gdańsku wyra­
ża podziękowań..- mieszkańcem Gdańska, 
Wrzeszcza, Oliwy i Sopotu za ofiarność i 
przychylne ustosunkowanie s:ę do akcii. (w)

szy, La Goulue wędrowała w odwrotnym 
kierunku. Kiedy ją widziano po raz osta„- 
ni przed jej śmiercią kilka lat temu, sprze­
dawała czosnek w jednej z mniejszych u- 
liczck Montmartre'u.

Generalna denazif.kaoja
We Frankfurcie stanął przed tryb ma­

tem denazfikacvjnym Nemiee, który o- 
świadczyt, że nie nnieżal nigdy do żadnej 
organizacji nazistowskiej.

— Lepiej by pan zrobił, mówiąc praw­
dę — skarc i go przewodniczący trylź.ina- 
lu. — Wiem doskonale że pan by! w SA, 
byłem przecież szatent pańskiej grup,

Uprzejma wyrozumiałjść
Do rzeźnika wpadła jakaś pani i po­

wiedziała:
— Proszę mi dać kawałek mięse przy 

kości dla psa, tylko szybko!
Poczem opanowała się i powiedz;nta 

do obecnej w sklepie klientki:
— Przepraszam bardzo, ale pani po­

zwoli, że będę załatwiona pierwsza?
— Oczywiście — odparła klientka — 

jeżeli pani jest aż tak głcdnal

Md a la C£ł'toi««

Pewien podróżnik wpadt w ręce lu­
dożerców7, którzy uprowadzili go do 
swej wioski i wsadzili do olbrzym: ago 
kolia. Podróżnik zastanawia! się właś­
nie nad tym, czy ma jakieś szanse la- 
tunku, kiedy podeszła Jo niego młoda 
dziewczyna i zapytała nieśmia.o:

•— Czy mógłby pan podać mi swoje 
nazwisko? Ja właśnie mam wypisać 

menu na dziś wieczór.

iJSxv i®«
O AJi Wl-hW .

“7~—
■ '>'.OlG ’ oif. V; - „W,-.

wynik pozostał nierozslrzygM' 1:1.

Haslund wstał.
— To wszystko?
— Myślę, że tak, inspektorze.
Uniósł się z krzesła dając Haslundowi do zrozu­

mienia, że chce zakończyć rozmowę. Ten jednak 
nie spieszni się zbytnio z odejściem. Przez chwilę 
patrzał na biurko. Coś jakby błysk zainteresowania 
zaskrzyp) mu w oczach. Ruchem głowy wskazał zie­
loną £eczkę z akiami. Duże, kwadratowe litery ukła­
dały się w napis: Sprawa Lundgrena".

Karllson pierwszy podchwycił niewypowiedziane 
przez tamtego pytanie

— Interesują pana te papiery? Proszę, niech pan 
przejrzy. Nic ciekawego-

Usiadł ponownie Męcząca wizyta nie zwiastowa­
ła rychłego końca.

Haslund pokiwał przecząco głową:
— Nie- Nie jestem ciekawy. Wiem, że tam rze­

czywiście nic nie ma interesującego. Ale... — zawa­
hał się na moment — pan pozwoli, że ziobię małą 
korektę.

Zanim gospodarz zdążył coś odpowiedzieć, in- 
spe! tor wyjął z kieszeni gruby, czerwony ołówek i 
wielką linią przekreślił widniejący na teczce napis. 
Potem olbrzymimi liteumi wykaligrafował:

„Sprawa Arnolda".
Szyderczy grymas uśmiechu uciekł błyskawicznie 

z twarzy Karllsona. Odchrząknął i przysunął do sie­
bie teczkę. Wstał, westchnął i usiadł z powrotem. 
Bezradnie spojrzał na przybysza:

— Czy to możliwe?
Oczy insoektera miały ten sam, co ' uprzednio 

matowy odblask. Zgarb \ się silniej niż zwykle i po 
prawiając płaszcz, bez słowa skłonił głowę na poże­
gnanie.

— Pan poczeka inspektorze...
Role się zmieniły. Teraz Karllson prosił Siedział 

sztvwno na krześle a w mózgu czuł chaos. Kilka liter 
skreślonych czerwonym ołówkiem wzbudziło w mm 
burze domysłów i podejrzeń. Dwa słowa uderzyły 
go, jak silna pięść, zabielając mu spokój i równowagę.

— Sprawa Arnolda — mruknął do siebie, a gło­
śno dodał: — czy pan się nie myli?

— Nie. Takie, a nie inne jest właściwe brzmienie 
nazwy tej sprawy, w którą pan niepotrzebnie się 
wmieszał.

Adwokat znów westchnął. Jako prawnik zr.ał do­
brze tę sprawę, nie dającą spać policji śledczej całe­
go półwyspu skandynawskiego. Chociaż starano się 
ją zatuszować, wszyscy mieszkańcy Sztokholmu opo­
wiadali sobie przynajmniej raz na tydzień jaka(ś fan­
tastyczną historyjkę z działalności bandy nieuchwyt­
nych przemytników.

Oczywiście dużo w |tym było przesady nozosta- 
walo jednak faktem to, że wspaniale zorganizowana 
szajka stanów"! pasjonującą zagadkę nie tylko dla 
Szwecji, lecz i dla polłcj) panslw sąsiednich.

O „Sprawie Arnolda" krążyły przeróżne wersie, 
przypisujące śmiałej grupie najbardziej nieprawdopo­
dobne wyczyny. Twierdzono, że mityczny Arnold 
flfcł do swej dyspozycji kilka jednostek morskich, ko 
hurmę samochodów, ludzi we wszystkich portach i 
urzędach, wls-ne biura i magazyny, sąd, policją i astro 
ncmiczne sumy w walutach caHgo świata. Najbar­
dziej nawet wpływowe osoby podejrzewano o współ­
prace z legendarną organizacją.

Sprawa Arnolda bvła zmorą Szwecji. Na każdym 
posterunku i komisariacie był urzędnik, prowadzą­
cy wyłącznic tę sprawę i szukający aa powierzonym

mu terenie śladów tajemniczej s-zajki. Byli coprawda 
i tacy, którzy twierdzili, że historia ta jest całkowicie 
wyssaną z palca, a „Sprawa Arnolda" to wielki bluff 
drobnych przemytników, pragnących przez zwróce­
nie uwagi policji w innym It jerunku ułatwić sobie 
działalność, lecz inaczej twierdziła opinia publiczna, 
która na konto nieuchwytnej bandy kładła każde 
przestępstwo przemytnicze, jakie od roku popełnio­
no w Szwecji.

Mimo jednak, iż „sprawa Arnolda" wśród lud­
ności cieszyła się kolosalnym rozgłosem, głucho bvło 
o niej w prasie. Jedynym wytłumaczeniem tego fak­
tu mogły być niepowodzenia szwedzkiej policji, kió- 
ra w swej rocznej walce z szajką nie osiągnęła naj­
drobniejszego nawet sukcesu.

Wiedział o tym wszystkim Karllson. Pizez mózg 
biegły mu z błyskawiczną szybkością rożne opowie­
ści, związane z dwoma napisanymi przez inspektora 
słowami, a przed oczami stanęło ze złowrogą real­
nością widmo kompromitacji i skandalu, jaki wyroś­
nie wokół jego dobrego imienia z dniem, gdy społe­
czeństwo dowie Sie, że Katon sztokholmskiej palestry 
czysty jak kryształ, nic przekupny i uczciwy dr Sven 
Karllson podjął się obrony jednego z członków nie­
uchwytnej bandy. Pomyślał o roli jaką w tej sprawie 
odegrała Karin i poczuł zimny dreszcz, przebiegają­
cy wzdłuż kręgosłupa.

Nie orientował się jeszcze kim był osławiony 
Arnold, lecz wiadomo było ogólnie, że tajemnicza po­
stać szefa otoczona jest mgła wielkiej konspiracji. 
Nawet nie wszyscy z elity szajki wiedzieli, kto jest 
Arnoldem. Na palcach jednej ręki można było poli­
czyć ludzi, posiadających tę rewelacyjną wiadomość.

— Czyżby rzeczywiście Lundgren? — przeszło 
mu przez myśl.

Ale przypuszczenie to wydało mu się nieprawdo­
podobne. Nie mógł nawet wyobrazić sobie, że wplą­
tał się w podobną historię. Spojrzał z zakłopotaniem 
na Haslunda i pokazując ręką czerwony napis spy­
tał:

— Co to oznacza?
Inspektor wzruszy) ramionami.
— Nie śmiem zajmować panu czasu — odparł z 

ironiczną m uśmiechem i skierował się ku drzwiom.
Karllson z trzaskiem odsunął krzesło Czerwony 

był, jak ołówek inspektora. N;e omówił, a krzyczał:
— Niech pan jeszcze me wychodzi inspektorze.
Różowy odblask malej lampki padł na iwarz Has­

lunda, dziwnie poważną i nieruchomą.
— Dobrze... Może się pan nie lękać. Oskar Lund­

gren nie jest Arnoldem.
Zrobi krok w stronę wyjścia:
_ Ale Oskar Lundgren to zastępca i prawa ręka

Arnolda... t
Wyszedł, Mecenas zapomniał o obowiązknen go­

spodarza i nawet nie odprowadzi! gościa do drzwi.
Stał za biurkiem bezradnie mrugając szeroko o- 

twartvmi powiekami. Gdyby zobaczyła go w tej tkwi 
li pokojówka Helga, momentalnie posiałaby szofera 
Henryka po Hkarza.

Potwierdziły się jego przypuszczenia. Zrozu­
miał, że Hjalmar Haslund ma sobie powierzoną pie­
czę r?d caktsszlahem śHJztwa w ,,sor- yie Arnol­
da b 1 zrozumiał, że został oszukany. Perfid ńe oszu­
kany. Że jego nieposzlakowana kariera adwokacka 
wisi na włosku. Pomyślał o córce. Wprowadziła go w 
błąd, twierdząc, że sprawa Lundgrena jest czystą i ja­
sną. ii .

(Ciąg dalszy jutroj


